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USA uniemożliwiają m / s ,,Batory" uprawianie pokoiowei żeglugi na linii Gdynia - Nowy Jork 

Prz.ec,wko dyskryminacj_i .PolskJe.j ·bandery 
~ protestuje Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP 

WAltSZAWA (PAP). - Dnla 18 bm. Ministerstwo Spraw Za.­
~ych 11rzesłało do a.mba sady Sta.ni>w Zjednoczonych A. P. 
w Wanzawie notę następującej treści: 

Ml!n.dsterstwo Spraw . Zagi·ani~-1 do pol'ltiu w Nowym Jorku, Rząd 
aych, prrz.esyła wyrarz.y S/łacunku Polski stwierdza, że w rz.wiązku z 
mnbasadz;ie Stanów Zjedn:iczonych pismem okólnym, wy'danym pr2e2 
w Wa:rs21aw.ie i w zwiąriku rz. notą departamerut marynarki i lotnictwa 
ambasady z dnia 2 kwlietnlia 1951 r„ miasta Nowy Jork dinJira 1 marca 
która stanowić mLałla odpowiedź na 1951 r„ dotycrląeym d2Jierżawy przy. 
notę Rządu Polskiego z dnia 19 mar- stani w Porcie Nowojorsk.im, ko1ni­
ea 1951 r. pragnie stWiierdzi.ć. co sarz marynarki i lotnictwa oświad­
mst.ępuje: czył oficjalnie, że miasto Nowy 
Notą swoją rz dniia 19 ma~·ca 1951 Jol-k ruie zgodrz.i się w pmyszlości na 

&'. Rząd Polski domagał Stię jak naj- zatwieirdrerri.e umowy o korzystaniu 
flrzybseego uchylenia stosowanych z pmystani dla mJs „BATORY'' 
od dłumzego czasu prnez władze z uwaWi na rzekome W'Lględy bez­
emerykańsk.ie wobec m/s „BATO- pieczeństwa, które czynią statek 
RY" praktyk dyskryminacyJnych ten w Nowym Jork.u niepożąoa­
oraz .zabezpieczenia statkowi temu nym. P. Cavanagh dodał nawet, że 
praw do dalszego tZ.awijan.ia do por- gdyby pmeds-iębiorstwo francuskie, 
tiu w Nowym Jorku. z którego przystanń m/s „BATORY" 
Rząd. Sta.nów Zjednoczonyth notą dotąd korzys~al. wyrarz:ilo z.g_od~ na 

·swoją, wykazał raz jeszcze, jak o~ce ko-?tynuowaim~ umowy. ~z1~r.zaw­
·~ mu interesy pokojowej wspoł- neJ , z,airząd miasta odmow1 JeJ za­
pracy m;iędzynarodowej i jak wiel- twierdzenia. 

USA pogwałciły 
prawo międzynarodowe 

n pnepaść dzieli j~o slow:~ od 
ezynów, rdy składają.c dekla.ra.cję o 
wolności i równości realizuje w rze­
m;ywifito8ci politykę dyskryminacji, 
podważ·ającą pokojowe sto'łunki 
między na.rodami 1 narusz"lljącą Praktycznym zatem wynikiem te­
poosta.wowe zasady praw:' między- go stanu rzeczy jest fakt, że sia­
Mrodowego. Rząd Polski odrzuea tek „BATORY" utracił możność ko­
oświadC'Zenia i argumenty za.warte rzystania rz. iPl"rz.Ysia\ll!i, do której do­
w tej iwcle, ponieważ nie ma.ją, tąd tr.arwljał i Linia żeglugowa nie 
tadneJo p0krycia i usiłuj<\ zama- ma moŻiliwośai mwiarcie umowy o 
~ować 1tosowa.ną dyskr)•minacyjną urt;yskanli.e :iinnej prrz.ysitanli. w Porcie 
praiktykę. Nowojorskim. Pe>ruiewaiż p;raiktyce:nie 

w s:r.ozególności, jeśli chodzi o oZinacza to un:iemożl1iJwienie m 7s 
prawo zawijania m]s ,.BATORY" „BATORY" da,lezego uprawiania 

I 
~kojowed żeglug.i na linii Gdy­
nia - NOWY Jork, Rząd Polski po­
traktować musi mrządzenie takie 
jako wyraz polityki dyskrymina.cji, 
jako .ta.&krawe pogwałcenie zasady 
wolności żeglugi, sprzeczne i; zasa­
da.mi prawa. międzynarodowego i 
p okojowej współpracy międzynaro­
dowej. 

Niepo~ażne wykręty 
Rząd Stanów Zjednoozonych 

twierdzi, że fa decyzja zaTządu 
miasta No-wy Jork miała · charakter 
wyłącznie miejscowy i że rząd Sta­
nów Zjednoczonych w jej powzię­
ciu nie brał udziału, dlatego też 
rzekomo żadnej nie może za nią 
ponosić odpowiedr/..ialności. Rrząd 
Polski n ie może uznać tego rodzaju 
argumentacji. Rząd Pol~ki daleki 
jest od tego, by wchodzić w sprawy 
wewnętrznych stosunków innego 
państwa, respektując - w pl."!Leci­
wieństwie do rLllanej praktyki n ie­
których rządów - Z'l!Sadę suweren­
ności. W żadnym jednak wypadku 
struktura wewnętrzna państwa, ani 
jego ustawodawstwo nie morą 
zwalniać go od odpowiedzialności 
wynikają~ej z zobowiązań między­
narodowych i prawa. Zas.a.da ta zo­
stała wielokrotnie uznana. i potwier­

dzona przez sądy krajowe i trybu­
nały międzynarodl*'e. Rząd Stanów 
Zjednoczonych sam zresztą wielo­
krotnie p-0wołyWal się na nią w 
swoich stosunkach międzynarodo­
wych. 

Jork z dzierżawcami przystani moźe 
być sprawą wewnętrrz.ną, praestaje 
nią jednak być, gdy w wyniku spe­
cjalnych tzaxządzeń nairuszone w­
stają interesy innych państw. Ko· 
misa'l-z marynariki. i lotnictwa mia­
sta Nowy Jork, jak to wyżej z,ari:na­
czono, w sposób brutalny stwierdził, 
że U'Wlaila statek „BATORY" za „wy­
soce niepożądany", wykluawjąc je­
dnOCtZeśnie możiliwość ko-rzystania 
przez ten staitek z prnystani miej­
skiej. Fakt powołanva się w ostat­
nim ustępie pisma okólnego z dnia 
1 marca 1951 r. na wrz:ględy bezpie­
czeństwa narodowego obala całko­
wicie terz.ę, jakoby zarząd miasta 
di;iałał w charaklenie prywatnym, 
Wyda•jąc cz:arządzenie, o którym 

mowa, zarząd miasta Nowy Jork 
działał nie tylko jako właściciel 
prrz.ystani, ale przede wszyst)dm 
jako organ władzy :i dlatego odpo­
wied7lia.lność za WS7,ełkie jego dzia­
łanie na płas:wzyźnie międzynaro­
dowej spadać musi i spada na. 
rząd Stanów Zjednomonych. Rzad 
Stanów Zjednoczonych repre-zentu)e 
bowiem wszystkie władze lokalne 
w stosunkach międzYll<łrodowyc.h. 
Wynika to wyraźruie iz artykułu 1710 
konstytucji Sta111ów Zjednoczonych. 

W rz.wiązku z itym Rząd iPolski pra­
gnie przypomnieć, że kiedy kon­
sul generatlny R. P . w Nowym Jor­
ku rz..łożył swego c:T-asu protest u 
władrz.. miejsoowych, doanagejąc się 
za1nnecha111,ia S'.l.y,ki;;m, ~oh 
wobec polsk•iego stallkiu, otmymał 

(Dalllzy ciu -. .W. %-~. 

NA WARCIE P.OKOJU 

, 
7.MP-ou·sh-a brygada im. Joliot-CtLrie w ZPB im. Marcl1lewskiego zaciągnę/A 
Wnrtę Pokoju, zobowiązując się podnieść produkcję z 113 proc. do 116 proe. 

Na zdjęciu - Irena Gidzgier, jedn.a :: członkiń brygady, 

Zagrodzić drogę wojnie, 

1-Majowe · orędzie SFZZ· 
WIEDEN (PAP). - światowa Federacja Związków Zawodowych 

wydała z okażji 1 Maja orędzie do mus pracujących i organizacji 
związkowych całego awiala, w którym wzywa do wzmacniania ie· 
dności akcji, aby zllgrodzić drogę nowej wojnie i zapewnić lepsze wa• 
runki pracy i życia ludziom pracy. 

Orędzie podkreśla, te w , wyniku 
przygotowań wojennych, prowaQ.zo· 
nych przez imperialistów w pogoni za 
super-zyskami, sytuacja mas pracują­
cych w krajach kolonialnych i zale· 
żnych pogarsza się z każdym dniem. 

$FZZ gorąco poŁdrawia masy pra· 
cujące ZSRR, Chińskiej Republiki Lu. 
dowej, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i wszystkich krajów demo· 
kracji ludowej, których twórcza pra· 
ca stanowi cenny wkład w dzieło po· 
stępu ludzkości. śFZZ pozdrawia 
robotników wszystkich krajów . euro­
pejskich, walczących przeciwko remi. 
litaryzacji Niemiec Zachodnich, i pra­
cujących, krajów Azji i Oceanii, któ­
rzy zjednoczyli się, aby udaremnić 
amerykańskie plany remilitaryzacji 

Japonii. śFZZ pozdrawia narody 
Afryki, ' Ameryki Lacióskiej i wszyst• 
kich innych krajów koloniallł}'ch i za· 
leżnycb, walczących przeciwko jarziąu 
kolonialnemu o swą niezależność na· 
rodową. 1 

W zakończeniu $FZZ. wzywa masv 
pracujące i organizacje zwiąŁkowe 
wszystkich krajów do roi:sz:erzania 
walki o swe socjalne i ekonomic'znfl 
postulaty; wzywa do demaskowania l 
izolowania agentów imperialistycz· 
nych - rozbijaczy ruchu robotnicze• 
go; wzywa do składania podpisów 
pod Apelem światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię· 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami; 
wzywa do walki przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec i Japonii, do ujęcia 
w swe ręce sprawy pokoju. 

• Siedziba S FZZ przeniesiona do Wiednia 
WJEDEŃ (PAP). - Biuro Wyko­

nawc'ze $wiatowej Federacji Związ­
ków Zawołiowych rozważyło na swej 
oslalniej sesji sytuację, jaka wytwo· 
rzyła się w wyniku faszystowskiego 
zarządzenia, które zakazuje, by sie­
dzibą SFZZ był u.dal Paryż. 

Sekret•rial SFZZ zwróalł 11waalę aa 
propoŻycfe Jaki• wpłya~ły od licz· 
ayc:b uddlliałów zwięaków tinrodo. 
wyd! pny fabt)<kec:ll .„tńac:kic:b, 

aby Austrię wybrano jako nową sie- ' 
dzibę Federacji. 

\Vobec tego, Że normalna praca 
Federacji w Wiedniu będzie zape· 
wniona ze względu na położenie geo­
graficzne tego miasta oraz z uwagi na 
serdeclne zaproszenie austriackich 
mas pracujących, Sekretariat śFZZ na 
~wym pGSiedzeniu w dniach 17 i 18 
kwjetuia br. poatanowił --;- obrać Wie. 
dU jako 1iedzibę światowej Federa• 
c:ji 2:wi42k6w Zawodowych. 

Rocznic~, która mobiJ.izuj~ 
do dalsze j walki o pokój 

Podobnie fu.ąd P0>l.skli nie może 
wmać argum~nlu, jakoby :llairząd 
.mia..sla Nowy Jork dg;ialał w tym 
wypadku w charakterze prywat nym 
i jako właśeiciel prrzystani miał peł­
ną swobodę działania w wyborze 
cWi.ermwców. Argument ten nie 
wytrzymuje kry.tyki. Sprawa umów 
!'llaw:ieranyc.h przez miasto Nowy 

Robotnicy ŁodZi na Wartach Pokoju 
„Odwagi i wiary, potrafiliśmy Slię zjednoozyć, potratlliśm! a.i~ J?O· 

lr(lchić, Jesteśmy got&wi i zdecydowami WY&'l.'a.ć ~~ę O pokoj, ~O)llę 
e tycie". Tymi słowami ponad z tys!~e dełegatóll', rep.rezentnJącY~h 
T2 kra.je I>roklamowało pr"/A!d dwoma. laty na KongreS1.e w P8'ryzu 
I PrAd7-e' niezłomną wolę przeciwstawienia. się za.atlaintycldm ludobój­
oom i ich europejskim wspólnikom zbrodni. 

.,Ludy świaita przest.a.ły być bierne" - g~osił MMlifest. Złączyła je 
wola. walki o pokój, wola. wciągnięcia. do tej walki wStŁystkiclt uczci­
wych, pokój miłujących lud'Gi. na. sw'iiecie. 

Konnesy w Paryżu i Pradze przyniosły ludzkości na,rodzenie się 
1'4>tężncgo, zorganizowanego, 600 IDlli.onów lud71i. wówC'lllls ogarniającego 
ru~hu w obrtmie pokoju, 

MUtlone dwa la.ta. dowiodły, Jaik wielką rolę spełnił Kongres Pa­
ryłłki i obradują.cy równolegle z nim KOl!l&res Praski. Droga walki wio­
dła ł>l"llJf>Z Sztokholm, Wa.rszawę, Berlin. Obrońcy pokoju obalili bariery 
paniczne 1>0między poszczególnymi krajami. Nie istniały dla nit>h żad­
ne pnies'Zkody geograficzne - głos pokoju rozlecał !ię i rozlega. na. kaź· 
dym z kontynentów, we wszystk>ich krajach. N~ ma d.ziś na 5Wtiecie 
m(uta, wioski, do których nie dotarłby cios obrońców pok4l.iu. Cyfra 
600 milionów zorganwowainy-0h w ruchu obrońców pokoju nale1;y d,o 
przeszłościi. Cyfrą miliia.rda. ludzi rÓ'ill\ycb narodowości, różnych. wierzeń 
t przekona6. Iegitymmie się ~ ten najpotężniejszy fM'ęi, ja.klim k'iedy­
kolwiek dysponowała. lud'mość w obronie swego bela, w obronie ŻY· 
eia sWYch dzieci, w obl'onie swego dorobku. 

Ruch obrońców pokoju ma za. sobą lłCfl.IM: 1JOrganbowane aikc.fe, 
Ja.k np. wysyłll/Jlie delegacji do 11arla.mentów świata.. Spełniły one swo­
.trr rolę ku wściekłości a.merykańskiich podpailaczy świata. - przyci'ł· 
l'Jlęły do ruchu nowe miliony ludzi, 7.mobili00Wały czujność narodów, 
11rykazująe światu ~brodniczość celów przyświeoa\jącyo.h • następcom 
Hitlera. 

Dwa la.ta. mijają dziś od historycznych chwil PM-yiia. l Pragi, Ma.my 
-. sobą. Iii Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju w warszawie, który 
w imieniu 80 na.rodów opracował konkretny program 'l'A>riranlzowania. 
akcjł, maj:\(iej na celu obezwładnienie amerykańsko - hitlerowskich 
mt-1>dniarzy, Walcząca. o pokój lud?>kość posiada swój parla.roent 
I swój S7Jta.b kierowniczy - Swiatową. Ra.tlę Pokoju, 

Ona to z Berlina. przed niespełna dwoma miesiąca.mi · wMiwala na­
l'Ody do poparcia Apelu o Pakt Poko.łu między pięciu wielkimi mo­
ł!M.'stwami - Stanami Zjednoozonymi, Zwią.zlciem Rad~~kim, Chiń­
lką. Re.publiką. Ludową, Wielk.ą Brytanią i Francją., 

Uchwały Swia.towej Rady Pokoju, płomienny Manifest PKOP na­
kładają powa~ne 7,a.dania na ~ystkie organi:z.acje ruchu obrońców 
pokoJu. Organizacja łódzka. i wo.iewód7Jca potra.Mły r07JW'inąć piękną, 
ożywioną, szeroko za.ltrofoną dmałalność w akcji zbiera.ni.a. podpisów 
pod Apelem S7Jtokbolmskim, w akcji zbierania. podarków na neez dzieci 
koreańskich, nie przeja,wiaJą jednak dotąd dostatecznej aktyWności w 
obecnym ,nieT.Wykle ważnym okresie pm.ygotowawczym do Nairodo­
wego Plebiscytu Pokoju. Wyraziło się to zwła...zcza w niedostatecuiym 
upowszechnieniu uchwał Swiaitowcj Rady, w niedostatell7ll1ym dotarciu 
u słowami Manifestu do szernk<ich mas mie.92ika.ńców Łódlli. I woje­
wództwa, w niedosta.te<Ymym p()d<!hwytywaniu i r1Y1.wijaniu odd()lnej 
inicjatywy mas, wiążących spontanicznie z()IJGwią.zani>a, 1-Ma.jowe z wal­
ką o niepodległość ojczyzny i bezpieczeństwo świata.. 

Niedługi już okres dzieli nas od dnia Plebiscytu. Trzeba pospiesznie 
nadrobić doty<-hcu.sowe mnicdbania., trzeba całe społeczeństwo nasze-
10 · terenu objąć masową a.keją uświada.miającą, trzeba. przygotować 
należycie do tej gigantycznej pracy WS'7.ystkie miejscowe ()gni,wa ruchu 
obrońców pokoju: wszystkie komitety dzielnicowe, mkładowc, bloko­
we i domowe oraiz trójki agitatorów pokoju, Ponieważ w wyn~ku nie· 
dociągnięć ze strony ŁKOP i WKOP osłabła... tu i ówdzie dZ'iałalność 
ogniw terenowych, najwyższy CflJaS, aby zreorga..niizowa.ć 11ra.cę poszcze-
1ólnych kom:iotetów, w;:.moonić i odnowić ich skła.Q, otoozyć je więkSZI\ 
op.ieką,, pomóc w rozplanowaniu wcjl praedplebiscytowej 

Przed dwom.a laty w Paryżu i Pradze m1iłująoo pokój ludzkość zje­
dtJ.l>CZYła się we wspólnej walce pn:eciwk-0 podpa.lac:.wm świaita, Przed 
rokiem 600 milionami podpisów pod Apelem Sztokholmskim ostr~rła 
ona. zbrodniarzy przed użyciem broni a.łlomowej. Thiiś w inMeniu miliar­
d11. post.a,wione ~taje żądanie zawarcia Paktu Pokoju. 

żądanie 'to w.ielomi\ipnowymi glosami PC)Pl'U ea.ly nArócl p~~i. 
"''śród głosów tych za.brzmieć musi poteinie cios obrońców po\oju 
1 Łodzi i woJewództwa.. 

Nowe formy , wsp~l~a~oµ.nictwa pierwszomaiowego 
Powiat kutnowski Od dnia 1 Maja - wielkiego dnia 

Zakon' czyi siewy klasy robotniCzej - dzieli nas już 
niewiele dni. We wszystkich łódz-

W dniu 18 łim. powiat kutnowski kich zakładach pracy trwają przy­
zakończyt całkowicie zasiewy zbóż gotowania do uroczystych obcho­
kłosowych, wy.suwając się w tym dów. Robotnicy wzmagają swoje 
względzie na pierwsze miejsce w wo- wysiłki, celem przedterminowej re­
jewództwie łódzkim. Jako pierwsza alizacji swych zobowiązań Pierw­
w powiecie zakończyła siewy s.pół- szomajo~h. Wiele zakładów wy­
dzielnia produkcyjna w Rustowie, pełniło swe zobowiązania z nadwyż­
skracając czas za.siewów o 7 dni. W ką. 

cy1ne i · Wa1'1;y Pokajv są g®ą­
cym wyrazem woli obrony pokoju, 
są wspaniałą odpowiedzią tysięcy 
tobotników łódzkich na Manifest 
Światowej Rady Pokoju wzywają­
cy pięć wielkich mocarstw do za­
warcia ~aktu Pokoju. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 
W Zakładach im. Marchiewskie­

go, na wezwanie ZMP-owskiej bry-

gady .im . . Jolio(- Curie, odpowie· 
dzieli maspwo robotnicy tkalni i 
przędzalni. ·w tkalni, na. pierwszej 
zmianie, 40 -- tkaczek zaciągnęło 
Warty, wśród · nich znane przodo­
whice: Helena. Wilmańska, Helena. 
PJachta., Bronisława. Stępień i wiele 
innych. Cały zespól majstra Zy­
gmunta Nawrotka . składający się :r; 
14 osób, zgłosił swój udział w War„ 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). ślad za nią ukończył a.keję siewną Czerwona Łód~ daje godną odpo-
PGR Ostrowy zespołu Błonie. Z grn- wiedź podżegaczom wojenn,ym, ;--------------------------
mad, gdzie chłopi gos:poda.rzą jeszcze czerwona Łódż zaciąga uroczyste 
indywidualnie, na czoło wysunęła się Warty Pokoju, postanawiając wytę­
wieś Turanów. Chł<>pi tej gromady żoną pracą zamanifestować swą so­
sprawnie i szyb)<o przeprowadzili za- lidarność z masami pracuJącymi 
siewy dzięki wydatnej pomocy miej- I całego świata. 
scowego koła ZMP Niezliczone zobowiązania produk-

Plan · ·roczny w 1 O· · miesięcy 
Tkacze z ZP B im. Kunickiego wzywaią 
. do d~ugołalowego współzawodnictwa 

I EUGENIUSZ SMYCZEK, tkacz 
ZPB im. Kunickiego, inicjuje nową 

I formę długofalowego współzawodnic­twa. Onegdaj tow. Smyczek rzucił 
! wezwanie DO WYKONANIA' ROCZ-
1 NEGO PLANU PRODUKCJI W 

I CIĄGU 10 MIESIJ;:CY. Tow. Smy· 
. czek realizując zobowiązania 1-Ma· 

1 

jowe wykonuje bazę produkcyjną w 
153,5 proc. Do 1 Maja postanawia 
on podnieść produkcję o dalsze 0,5 
proc. i utrzymać stale wysoką wy· 
dajność tak, aby plan roczny zakoń· 
czyć do 1 listopada. Eugeniusz Smy· 
e7.ek wezwał do wspólzawodn.ictwa 
tkacn S tefana Zająca. 

1 STF!F AN ZAJĄC przyjął rzucone 
mu wezwanie. Plan wykonuje obec· 
nie w 147,8 p.l·oc. Zobowiąr.ał się do 
dabzego wzrostu wydajności i ZA-

! KOŃCZENIA SWYCH ZADAŃ 
ROCZNYCH Z DNIEM 1 LISTO· 
l'. \DA. 

Tl.·ac: Euge11i11s: Smyc:ek 
s Zl'B im. K1111ich-iego 

Inicjatywa tkacr.y z ZPB im. Ku· 
nickiego zostanie bez wątpienia pod· 
jęta przez robotników innych fabryk. 

Dziś, dnia 20 kwietnia o godz. 16.30 w sali teatralnej 0RZZ 
ul. Traugutta 18 odbędzie się 

U R. O CZ Y ST A · A K A DE MIA 

układu 

dla uczczenia 6 rocznicy podpisania 

o przyjaT.n1 i wzajemnej 

między Polską a ZSRR 
pomocy 

W częki artysty~nej wvstą.pi~ zes"DOły świetlicowe. 
:', ,J.1 . n J · ' , '· 

10.86 5 złotych' 
oszcz~dności 

W ZPW im. Gwar.dii Lu 
dowej., dzięki iobowią­
zaniom, podjętym n;i 
czetić 1 . Maja, załoga za_ 
oszczędziła w ciągu pier" 
szej dekady bm. · na mat< 
riałach pomocniczych i 
przez pod'l'liesienie W}" 

dajności oraz jakó;,.: 
pt•zędzy 10.865 71. 

Zobowiązanie 
wykonane 

Pracownicy Miejskie.go 
Prr.l'dsięhiorslwa Robót 
Wodociągowo - Kanali· 
za~yjn ych J la uczczenia 
1 1\1.aja ,poslanowili wy· 
kon.uć ponad [llan 43 me. 
try hici:ące przewo<lów 
l..analirncyjo)ch, 30 me­
trów rm·ociągów i l 
11 puot uli ewy. Zobowilł­
zanie powyższe zostało 
do dnia 15 bm. w petni 
zrealizowane. 

1 MAJA 

~zojer • ZPO im. Próclmika - Micczysfuw ]ons/;i 
- pr;epro1wdzając sam drobne 1iaprawy it o:m =o. 
oszczędził w kwietniu 900 zł. oraz 120 litrów ben. 

•P•Y ----
Dwie spółdzielni~ produkcyjne 

zradiofonizowane 
Sluchacze SzJ...oly Tf'le. 

mechanicznej, przy Dy_ 
rek!'ji Poczt i Telegra­
fów w Lodzi oraz pra­
cownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Radio. 

Czyn 1-Majowy przyczynił się 
do podniesienia wydajności pracy 

fonizacji .Kraju w rR­
mach zobowiązań 1 • Ma.. 
jow ych zradiofoniz()wa!li 
spóldzielnie produkcyjne 
w Wadlew.ie (po'\" pion-­
kowski) i Kalinowic (po· 
wjat brzeziński). 

W ciągu U godzin •&­
łoży li oni 6 km przewo· 
dów i 90 głośuików w 
ri1i eszl..aniach . ~półdzieL 
ców. Wartość ") konane­
go zobowiązania WJnosi 

Pomyślnie przebiega re 
alh;a-c.ia zobowiązań, pod. 
jętych na . dzień 1 Maja 
w. Pabianickich Zakładach 
Przemysłu · Jedwahniczo_ 
Galanteryjnego. Załoga, 
która zobowiązała się w 
kwietniu podnieść wydaj_ 
ność pracy o 1 procent, 
podwy-i:szyła ją o 2,4 pro 
cent. Tkacze, nie wyrabia 
j,ey dotychczas swoich 
baz, jak na przykład: 
Wie&ław P11puga, Alojzy 
B,idnii&ki, Marta T~ 
~jan Mamr. MiCJW 
Chom~ńs'k.i, Leobclie, Po_ 

pławska, Tadeusz I\.Qzło-.v 
ski, . Adam Suki ennik, 
przekracza:iii je obernie, 
osiągając od lOS do 115,7 
proc, .wykonania planu. , ponad 5.000 zł. „ 

Zobowiązania młodzieży 
Czynny ud ział w reali- zobowiązała si ę 

0

założye 32 
zacji zobowiązań, podję- lampy na oddziale przę 
tych przez załoKę ZPB dzalni - zobowi~zanie 
im. Marchl11wskiego, dla sw.oje JUZ zrealizowafa. 
uczczeaia 1 Maja, hiori Tkaczk~ Ciołek, która po 
członkowie tamtejszego · stanowiła podnieść wy-
kilła ZMP. Mi~dty iu- ~onanie bazy e 2 proc., 
~ )wygada elektry&ów Z@tiut 105,8 proc. a 
im. Ziemniuchowa, która zy W)'konnje 111,7 prol'. 



• . I . I - met r 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
przeciwko polskiej banderze 

Rz1'd Stanów Zjednoczonych, aJU"&\WI& i8btł&jąc!fC'O obecnie n&ł>ięcla. 
nłiędzyna.:Mdowero, n11,d, który od kilku lat P1'0Wad74 ~I\ aintY­
pol*" -.keję dyiakryminacy.Jną w .tosunk6oh hll<ł\dłoWYeb i kulłll«"~l­
nych, dopułelł s~ę nowero J>O«W•ł~'bia. 7A.'18d Pl'MVa międzyoa.rodowe­
l'O. Wbrew wyraf,nie wJą.tącym U1Jadom i.ej-o prawa, ch'roniąeer<> wol­
n«>śó ...,,lug,J jako nie-7.będ1u•g'o ezynn lk& r~oju poko,jowych stosunków 
międzynarodowy()h, nąd Stanów 7JednoczllftYOh ~ł kuno­
wafti11 Jtal.ku „Ba.fory" na llnli Gdynia. - Nowy Jork 

'l'en bnprzykłai(Jny krok usiłował rząd Stanów zJedn~ych uza­
lladn~6 w swojej uooie z dnia. 19 ma.rea. b r . n~ęoiem "° stosunkach 
mdęd~yn111ro<1Qwych. Autony noty 15&'P01Dnielł, łe mi.pięcie to WYwola­
ne 'JOitało priez niell sam:vab. Cl Q.mi ludzie, kt6rn P»lll\Ują na. lewo 
ł na pral\VO dekla1'M!Jam1 o wolnoQci i rrównoiśo.L d~ b~ llkruJ)ułów 
pokojowe au<ly młP,dzynarodowej współpracy. 

Akoja 1'21\dU Stanów Z.k'dnoczonYeb 1)1'24miwk~ PGł~eJ banderu, 
pneoiwko Polskiej Linii żerlurowej i pol11klem.u stałkawt datuje alę 
od 9tycz.nla. l94R rl)ku: wladu amH'Yka.ńskłe prow&clzlły j' planowo 
pny użyciu najbrutaJniejszycb środków, niespotykanych w stosunkuh 
miecliynarod1>wych. Nota r,ządu l beci.ypospolitej Polskiej poda.ie ob­
mM'ny wyka-i tych szykan, które doprowad'Ally do uniemo-Wwienia 
kontynuowania rejeów statku „Batory". 

Od dwóch lat załoga „Batorego" ani r~u nie otrzymała prawa 
zejścia na. ląd w porcie n owajorskhn. Jest to p08/tępowanie nieprakty­
kowane w żadnym inn~·m porde na śwJecie. 

Amerykańslde władze konsµlarne w Europie !Prowa.d-ały od dłu7.­
azego cq,asu akcję terrory'Zowanla. tych osób, które praenęły odbyć pod­
róż do USA na pokładzie „Batoreco". Szcyrególnłe celowały w tym kim­
sulaty amerykańskie . w Bremie i Hamburgu, 

Panżerów statku „Batory" poddawano SY;Czegółowym rewizjom 
l nużącym przesłuchaniom. Aireneł FBI WJllPytyw~li ich o wszystkie 
s:r.cucóły żyoia. prywatnego i interesowali się iloh d,7.iałalnO<ŚCl-11\ społecz­
ną. Pod-O'Zlls 1TUdniowego ~,ł!lu statku „Ba.to.ry" WY'P:vtY'W'Mlo WPYiił· 
kich pasa.żerów, C'liY brali udział w li świałowym Konsł'fl&ie Obrońców 
Pokcju w Warszawie. 

By całkowicie uniemożliwić źetrługę sta.~u „Ba.tory", władze ame· 
rykańskie posłużyły się IULNądem mie.łskbn Noweg-0 Jorku, którego 
~nocy dostojnicy, jak po'U-'S7.eehnie wiadDmo, są. ściśle powią2ani z 
bandami ganirstersldmi. Zan:~ miejski oh'.iytn1M oficjalne polecenie 
od nądu USA, by wYkorzystał wobec „Batorego" S\VO.ie doświadtlzenie 
w &tOBowaniu metod 1a.ngstersltifoh. Ganri;tery'ZJJl stał się metotlą 
uświęcom\ w praktyce politycznej Stanów Zjednoczo:ny<lh. 

Niesłychana akcja. dy11kryminacyjna przeciw &tatkowi „Batory" jest 
epn11dem anty.pokGjowej polityki pod.żega~y woJennyob z Waszyngto­
nu. Ale też jest to epizod znamleł\.lly. Metody szykan 11tosowaa:.e były 
pr7.ez. władze amerykańskie już od dłu:i&l.ęgo czasu. StaWk „Batol'y" 
Jednik, mimo W$~ystkie szykany. odbywał resulamie swoje rejsy; da­
waliśmy w ten SJ>OSób wyraz nas~mu 2decydowa.n1u obrony pljlwa 
wolnej że8'luri, a. co za. tym i<biie, wiemośct zasa<lo.m pokojl)wej wspól~ 
prll-c~· mi~zynarodowej. 

Obeonie Polska Linia Żeglugowa. ri:ostała. zmuszona. wyooł$ć statek 
„Batory" z linii Nowy Jork - Gdynia. W obronie 3Woich 8łu1>Znycb 
pra.w Rząd Polski 'llawiiesil (lziałalność ameryikafui~iego pr:iedSiębtot­
stwa żeglugowego . „American Sca.ntic Une" w Polsce, z •łoozib' 
w Gdyni. 

Nota. Rządu Polskiego lltwierdz.a. ie nąd nasz „za.struB'a. $Obie 1>ra­
wo dochodzenia. wszelkich szkód i strat, które w zwiąu..ku z ·wycofaniem 
&tat.ku z tej linii wynikną. Rz~ Stanów Zjednoownycb pon08i pełną 
odp.o"\\'iedzialność :za swą akcję dyskrymma.oyj,ną t antypoko.)<>wą". 

• - F 

Nota MSZ do rządu Stan6w Zjednoczonych 
(Dokmiczenie ze str. 1-szej) I cyjn' i \\'roią pe>IJojowej -.spół,pra_cy sze~erym w swym oświadczeniu w I dukcji i 11żyQia bomby atomowęj, kt6• 

mtędZ)•narodowej, Wszystko to dzia· tej spr~wie był komisarz ma1·yna1•ki rego milioiw obywateli podpisa.le 
on. odpowiedź, że sprawa winna być ło sit mimo bezspornego fakt.u, iż. i li>tnictwa miuta No-wy Jork, który apel, domagający się takiego zalra.zu. 
sk1ea:owana n.a drog~ dyplomatyc:i:.ną statek „BATORY" od wielu lat upra- oświadczył, że zarz11dzenie pneień Poszukiwanie tej broni ~a pDkładzie 
do rządu stanów Zjednoczonych. wiat pokojową, *eg!ugę, 1tosuj3e się w;vditnf „pozostawi m·s „BATORY" m·s „BATORY" zmi1aza do pr:i:ypo· 
Fakt ten przeczy całkowicie twier- w sposób 1norowy do pl'Zepisów pra• l,iez motliwości zawijania". mnienia rządowi Stanów Zjednec11e11-
dzeniu . reądu Stanów Zjednoczo- wa >nol·skiego i miejscowych przepi- Tak zatem rząd Stanów Zjedno- nych, ż11 to właśnie 011. przez uała 
nych, Ja1koby zareąd2enia tego ro- sów portu nowojorskiego i mimo, że czonych zareairował wykrętną ekwi- swolc~ pne~s ta~i~iell_ wyrażał wielo· 
dz,adu miały chankle-r wyłącznie w pol'tach polAA<ich pie s3 ato5owane Jihl·yttY'ką prawną i :faktycJ;ną odmo- krot111e ~al1\111ry 1e1 uzyc1a. 
miejscowy. !Dlfltego też Jt~ Polski wobec obcych statków żntlną dyskt'Y· Wił · na słusine i uzasadnillne post\\- Wysuni~ty. w ~ocie ambasady ar.i!U• 
7-8. akty te w całej pełni odpowie- minacje, co r6wnioli. odnosiło się w laty noty polskiej z dnia 19 ~1arca ment nap1ęc1a m1ędzynarodowe~o 1est 
d1ialnym czyni rzą.d Stanów Zje- całej peł,n i do shtk6w pod bM1derą 1951 mku. tym bardziej bezzasadny, iż poehodzl 
dn~onyeh. Nle od r~eczy będzie Stanów Zjednoczonych. Wielt>krot· od rządu, który do napięcia teao cło· 
wsk.aizać pmy sposobności na O• ne p1·otesty władz polskich przeciw Nie „Batory", lecz USA prowadził i ikierowany jest do rządu, 
świadczenie Departamentu Stanu w szykanom wobec Polskiej Linii .Zeg· ldóry reprezentuje naród, stojący w 
2wiązku ze sprawą Cutting v. the ługowej nie odnioRły sk11tku, mimo • h • b b p,ierwszym arereJlu walczących o po• 
King, k tóra \oczyła się swego cz.ą. to jednl\k Żll&-1ug-ę llft tej linii '*'7.Y- przec OWUJi} om y kój i poświęcający wszystkie !!We si-
su między Stanami Zjednoczonymi mywano nadal, traktując ją ja}rn wy· ły temu, aby kraj swój odbudować 
a :((:madą i w której na oświadcze- i:az wysifaów w kierunku pokojowej atomowe ze zQliszcz wojny. 
nie r-t.ądu kanadyj~kiego, O<lsyłajqc;e wspólpracy międ~y narodami. Tylko w lvm atanie rzeczy R'ząd Polski Nie w kabinach "BATOREGO", ani 
rv.ąd Stanów Zjednoczonych do r1.ą- cjzięki temu, że załoga statku w ol,!Ji zmusllQny jeąt •twierd11:ić, ie Ul\d Sta. wśród członków je,llo załogi, gdiie t11k 
du prowincji Quebec, Departamen.t czu pt'owokacji urzędników amen'- nów 2judnocr:onych odmówił zanie, skrzętnie ameryka1\scy urzędnicy ,,po­
Stanu &twierd,zil, że nie może sprn- kańskicb zachowała postawę, która chania praktyk dyskryminacyjnych szukiwali" ukrytej broni atomowej, 
wy tej omawiać rr. prowincją, ale od wzbudzala powszechny podziw i sza- wobec polskie~o sla,tku oraz uniemo· ale w miejscllch wiadomych rządowi 
rządu lrnnadyjsk!ego doma"ać si~ cunek, nie . doszło do powainicj3zych 7Jiwił mu dabze korzystanie ~ poi·tu Stanów Zjecłn,oczonych, na jego wła· 
będzie wykonania jego e.ol>owią- incydentów. Nowe~o Jorku. Czyniqc lo, rzl!d Sta- snyni terytorium, 11naJd11j11 JSię składy 
zań (1937 r .). Nota ambasady z dnia 2 kwietnia nów Zjednoczonych naruszył elemen· ni~?:cr.vcielskiej bomby. 

w tym stanie rzec?.y Rząd PQl- 1951 l'Qku w spo&ób niezi·ęcimy atą· ł<arne prawa wolności *'alual J11itdcy· ĘT.<\d Polr.ki ocenić musi akcję rzą· 
.ski O<!Tzuca tę ~(l~Ć oświadCC'.enia ra się przerzucić spn1wę dyskl'yml- narodow~j, pr.awJ pow•sechai• .u~ma· du Stanów Ziednoczonych w stosunku 
rządl.l Stanów Zjednoczonych, jako nacji wob<"c po!skieiro statku na pla- nt i wielokrotnie podkreślaµe w cło· do statku ,.BATORY" jąlto dalszy 
spra;ecz.ną ft (l.asadam:i prawa mię- !!ZC?iyznę ,,bęzpicczoństw11" Stanów k'l!mentac!i. międzynarodowy1:h. Rząd wyrai: polilykl dyskryminacyjnej, TJro­
d;z.yna(l'od,owego i własną praktyką Zjednoczonych, l';i;ekomo 1.11gTożona- St<lnów Ziednoczonyeh pozbawił 5111, w1.dzonej wobec n11rodu i pańatw• 
Stanów Zjednoczonych. go przez m·i; „BATORY", R1«id Pol· tek polski prawa dostępu do portu na pol,l<irlfo, Ta politvka przejawia sit 

ski nie 111a zamiaru polemizować z za~adach równo~ci z innymi stalka- w n11r11~11nnl11 praw PolRki w dziedid· 
Łańcuch brutalnych tag-o l'O<lza,iu argumenlt•m, który jest nii, a więc lega prnwa, którelfo iesz- nie llospodn1czej, w ~zykanach w fłt1.1• 

wysoce niepoważny. W l'zcczr ·.dstoF., cze w r. 1852 rz;1,d Stanów 7,jedno- ~tmku do obywa t li po\Rkic;h, w Ili"'• 
szykan ci jednak metody te są w istocie swe.i czonych doma!!1,1ł sit; od Jaronii. w ~ohie lrnkfoweni11 in\o;:re>sów pol· 

w;vraz"111 świ11d1>mej polityki „żehlz- tym samym roku ąmcrykański selue· qkich JlF"Z wl11dr.e Pmarvknńakie na. 
Rząd Polski n\a pełne prawo obnr· nej kurtyny" realizowanej przez rz<;td tan: stanu, Conrad, pisał, 7.e warunki ter~nie Mchndni~h Ni<>miec nr111. h· 

c~yć r:i.1d Stąnów Zjednoczonych ?d- Stanów Zjt'dnoczonyt'h. Rzucanie dopuszczania statków do obcych por- mnniu innych zobowią:rnń miąd~yn11· 
powiedzialnościit za ostatnią decyzję bozr.asadnych oi;kuric1\ pod adraPem tów nie mo!fą namsznć zwy cza łów• f Pdowvch. 
władz nowojor!'kich tym bnrlłziej, Rr,ądi\ Pol!\kie~o, pl'Rl!;nąccgo szcze· przyjcty-ch w stosunl<ach ml'lcłzy cy- St Ł t p I k' 
że nif' jest ona T.jawiskiem izolow;i· i·r.e utrzymania pokojowyc1, ~tosun~ wili7ownnymi narodami. anowczy pro es O S I 
nym, letz stan<>wi dalszy prlile]aw ków międzynarodowych, zmleria chy- Prawo to Sn, d Nai·w~·z·.·z.y St•nó\v w 1 

b 1 l k ' · · t b t lk J 1 · d · d I · ., , ' n \\o bee stanowiska zai~h:lio przu 
ruta ne , antypo 01owe1 1 no oryc:r.- a y o < o wy wo amn o powie n eJ z1· ednoc·'onvch ust•lał „ , •zere"" W'-'· d S z h 
· I k" j k kl d k i J · d d ó · d • ~ " ~ •" , rzn tanów .jednoci:onyc w i;pra• 

me ant.ypo s te pra ty· ys -rym - JJ!'IYC 10z~· t o o wt· ceni a uwagi o roków, a lnst"tut Praw• Mi' od~yn•ro· O 
· j j ' · · b ' h j t k d St 1 " „ ,.. " wie korzy~tania przez 111·' „.BAT • 

nacy1ne , stosowane rowniez wo ee w1asnye pm' Y · rzą u anów dowe<•o w swoich rezoluc1•acl1, haskio1· RY" d 
P '"k. L' " .1 J • d .iłu· e Zj d l " ' z porh1 w Nowym Jorku Rzą o..,. iej łnll zeg ugoweJ o o zsz • I' no11zo11yc 1. z r. 18<l!I, s:dpkholmsk;e1· z r. 19211, „ \ k" • • rQ s : wyrał.a ostry rrotest przecrw 
go cr.asu. Nlc uleg11 wi_itpliwo:;ci, ie szy~any Stę.ły Trybunnl Sprawiedliwośc;i .Mię- dysk.ryminacjj polskie bandery, 
Władze portowe Nowel{o Joi:ku od te nilaly na celu utrudnienie 111-11 dzyn""rodowej w Rio de Jant-iro w ~ząd Stanów Zlednoczonyi;:h do· 

stycznia 19•18 l" 11prawiaty stale szy· „BATORY" kut•sownnia na linii Gdy. wyroku z r. 1934. a dla państw Aine· puścił się Jawnego poJ!wałeenla whł· 
kany w stosunku do polskich stat- niu - Nowy Jork, a oRtatnlm pocl'ą· ryki· - Konferencja w Rio de J1lneiro tących zasad prawa międzynarodo· 
ków i ieh załl>ir. g'tli ęciem w tej dziedzinie jegt <iecy- z r. 1927. we~o, a w szczef16lnoścl nHdY wol• 
Już w styczniu 194S r. wlaflze imi- zja uniemozliwlają.ca uzyslrnnie przy. Niezależnie od tego rząd Sttnów nośel :i;e~lul!I I •keją $WOią unieml)• 

gracy.ina przesłuchały 7 ma1'ynat·zy stani w porcie. Zjednoczonych 1u1ru11r:ył Kartę Otga- żliwH dafnu kursowanie atatlu1 „B.A.· 
i zabroniły im zej&cia na ląd, a na- Faktu tego n ie z.mienia r.awin-ta w niiacji Nuodów Zjednoczonych, a TORY" na linii Gdynia ~ Nowy Jork. 
stępnie wydały zakaz odwiedzania nocie amba$ady „cenna rad11", w~ka· mia11riwlcie jej artykuł 55 priez inapi· VI trm stanie neczy Polska Li11i1 Z•• 
statku ustawiając waity w pi·zy~ta- z1:1Jąca fi~ możliwość korz:l:'stania z rowanie oraz sankcjonowanie dyskry· glugowa .zmuszona i•at wycofłlć ata• 
ni. w' roku 1949 odmówiono zej~cia p1·zy~tam iio drugiej stróme Hurlso- minacyjnej akcji zarządu miasta. któ- t ek „BATORY" z tej linii. 
na l~ marynarzom statku „BATO· nu. Riątlowi ~tan,ów ~jedno<'z onych re będąo siedzibą 1ej or~nni:~a cji, po· N11. 11kutek akcii n~1td11 Stanów Zl•• 

R b 
• l d • w t h p k • · RY" a od 4 czerwca tegoż roku nie doQl'Z.e r.111my ;c;st fakt, xe w ten spo- winno przede ws:..vstkim pamiętać o cfnoer.onyeh Rz4'd Polski widz:i ~i• 

O Otnlcy O ZI na ar ac o OJU wyp~szcr.ono na ląd całej załogi I sób Po!skii Llnill żeofogowa miałaby jel <;elar.h i zada11i11ch. z1nu•zo11ym w obro11ie swoioh atu· 
. • st11tku „BATORY". Dnia 3 czerwcu w~ci:111e go1•sze waf·uuki od tycl1, z Postępowanie i;woje rząd S~llnów liZJ1ycb praw do podlęcht włdeiwyoa 

(Dalszy ciąg 7.e ·str. l-ej). czącej :t:ady kobiecej tow. KJciak na· 1949 1" odmówiono ~ezwolt'nia wej~- kto1:ycn do~ychczas k~~z~stnła., Wy~ Zjednoczonych usiłuje uz11sud11łć o· krck(lw. W ncze'ló\noRei Rz~d Pol• 
specjalnej ltarcle swoje zobowiąza· cia na ~tatek })odczas J;:w:wantanny sunięcie teJ propozyc.i1 .iest i:o;vi10· becnyrn napięciem w s[og11nkaolt mię- ski nie widzi mo±\iw11ici dals11e1ie 

tack Pokoju. Wszyscy uczestnicy nie Pokojowe. konsulowi generalnemu RP w N()· znaczne.z ofert:)) ~Y Rzq? Polski do-1 dzynarotlowych. A przecież rzqd Sb- kontynuowania działalności przed· 
Wart wykonł\łi ju:ll swołe zobowią- O.eaława Kucharska 7.0bowiąza. wym Jorku i 'dyrekt<>rowl Lini! żeg- browolni~ t1~nał i prr.YJ<)ł metody nów Zjednoczonych sam stwarza to fl!~hioutwa „Americ11n Sciintic Li11.t 
sania 1-1\-lajowe, a teraz zacleklaro• ła się szyć ~d?jellnie 

0 
jedną ~ztu- lugowej. w tym sawym dniu statek dy~krymrnacj1 w sto:iunku do pol· napięci<! , łamiąc zobowiąz·ania mię- w l>olsce" z a\eclzibą w Gdyni. 

wali wzrost· produkcji o dalsze % kę odzieży więcej. Wanda Ciepłu- otoczony· został znaczna liczb~ u1·zea- sk1ej bande~y. · - dzynarodowe, narusując traktaty i Równocześnie 'Ri;ąd Po\ski i;lfl\ne· 
procent. cha i Irepa Brzezińska będą S'/.YĆ ników śledczych, in~igracyjnych,_ poi i- Pona~to" Je~t rze~zą o~~ywl~tą, te stc,:mjąc politylcq dyskr_Yminacyjną. ga sobie prawo dpchodzeriia wsz6l1· 

·W pl'2ęd7.oailnt wczowaj rano, poja- do 1 Maja bez poprawek, oddając cjant6w oraz. ąpocJałnym oddz1ałem ta, „.oie1 h1 me ,vo:;iad_a zadneJ war- Sam szerz!lc psvchozę wo1ny { będąc kich ukód i strat, a dla linii i•jtlugo· 
wiły się na maszynach pierw11ze tym samym produkcję 1 

gatunku. ui;brojonym straty grn.nlor.nej, _Prze- tosc1 praktyczneJ. Bow1e,n skoro n~d gorliwym wytwórcą ~ro~i. atomowej, w.el strat. i utraconych zysków, k tóre 
czerwone proporczyki, - symbole - rzuconej z granicy Knnndy. Ntkogo Sta116w Zje~noczon~ch ,:iasla~ia się po~ pozorem 11zuk~ma 1e1 na. -pokła• w związku z W'}'coianiem statku z tef 
Wart Pokoju. Warty zaciągnęły ZAKŁADY IM. STRZELCZYKA z odwiedzających nie wpuszczono na a1•gumente~1 1,bezpt!!czenstwa. , Pol- dz1e „B.ATOREG~ , .11~ykanu1e da- łirtlł wynlluią. R1ąd Stanów Zfedno• 
prządki, które już zameldowały o Robotnicy odlewni Zakładów im. pokład. w czasie tego sameg-o i·ejsu sk~ L1:11~ żeglugowa może 11lę . spo- l!lk, słuzący poko1owe1 zegludze. Na- czonycb ponosi pełną odpowiedział· 
wykonaniu Czynu Majoweao, zobo· Strzelczyka _ jedni 2 pitirwszych za"bra.ńo ze. statku 111 pasażerów na dz1e"'.a~, z.e kolejny !'l~t e_!\~1owoh .l?o- rui;za prawa 1tall~u, nosr;ącogo ban· nolć za łWlł akcję dy1krytnina1:yin• l 
wią,zu,jąc się pndnieść produkcję o ·wykonali z nadwyżką !lWOje zobo- ,,Ellis Island", a całą załogę podda- z?11w1 Ją l t~·ch mozl1wo~c1 przyb1~a: \~erę kraju, którego rząd domafłllł i;lę .iat:vook<>iową. 
daląze 1 pr11cent. Na fartuchach w~ą~ia plerw.,.rom,a,jQwe i p:ierwsi wano przez dwa dni Rkrukulatnemu mil do portu. Znączule bat'c17.1eJ 1 domaga katcitoryc:i:nel(o :ukazu pro· Tfiflrssm11rt, c111i11 lfł !ooiemia 1951 r. 

s~t~~~~!~:·~ ~~:ti.~~jiffe~ą:~~ Ef ii:r:;,:~F.ł~1;~~~c:~i~; PR ZE MY SŁ BA WE Ł N l A NY WYK O N A Z A O A N I A 
ponad plan dwudllieątu elementów Od tego ez118u stat„k był stale o- ' 

W t1iwalni ZPO im. Pr6Qhnika pa- d k · h "' 
};iro u cyJnyc . taezan',' przez ""licJ"ę i poddawany d • k p I . 6 I . t • 

nuje dziś niezWYkły nastrój. '7 'eh kł d • . li ·' .l'V r u 9 I e 9 o r ·o u a n u ' e n I e 9 o ,..a 1 przy a em po:sp1eszy na- najróżniejszym dy.slcryminncjom. \V • 
Szwacz}d, jedna za drngą, wystę- tychmia:;t K._źmierczilk i Krawiec, czasie reJ'su 15 siernnia 1950 r . odby-
puJ·" z dodatkowymi zobowiązania- M ki · K k" d ,.,... \ mi.~ Jako pierwsza WYStąplła do arcze\\'.ls śćld drztekszeWlihl -1 po - ła się na. statku czterogodzinna re· Zakończenie ogólnokra1"owe1· Darady aktywu 

nosząc 1 o o a owyc e emen- wizJ'a, ma3·ąca rzeko.,.,,0 na celu ,,nn-
sn=ch koleżanek z taśmy l'ł-ej t · d k · h d t cizi t ·~ „-~„ ow pro u cyJnyc o rzy es u. szuklw.anie broni atomowej i innych 
&ZW•czka Aleksandra Cieślik. _Pełnić warty Pokoju _ to zna- t.óDZKJE ZAKŁADY PRZEMYSł..U środków sabota-żu''. To 6amo miało 
ezy szyć dużo i dobrze. Ja pierwi\lza ODZIEŻOWEGO miejsce 8 w1-ześnia 1950 r. Dnia 10 
zobowiązuję się do dnia 1 Maja wy- Przed kilku tygodniami była jesz- pddziemik& 1950 r . oprócz rewi~ji 
konywać swą pracę bez żadnych cze analfabetką. Nie umiata ani ładunków za,sto~owan? do:13tkowe 
poprawek. ~rzeczytać gazety ani podpisać szyk~ny, mlęd~y i?nym1. za~1 ano pa· 
Mówj.ąc to . Aleksandra Oleśltk •wojego' nazwiska ~ teraz.„ Kata- I ·sażerom polsk1m. i radz1eclom karty 

WYPisuje w obecności przewodni- rzyna Bołtryk, - pięćdziesięciole- ; ląd?.wa.nhi. Pasaz01·ów m-s „BATO· 

CRZZ wzywa 
dcł ·walki 

t.nia robotnica Łódzl~ich Zakładów ' RY p:a.ktowano niema.I jak pTze-
Przemysłu Odzieżowego po wielu stępcow. • • . • , 
uciążliwych dniach nauki zdała I Wazyatk1e te faikty oraz ich ilosc 
swój pierwszy egzamin. Na niewiel- ' wskaują wyrafoie na to, że akcja 
~ej kartce papieru wyrwanej z ka- P~J:?;iw polskiej ~nden:e, Polskiej 
Jet1t 11zkolneg1> nl).pisała. L~nn żeglulr?wej 1 polskiemu sta~ko­

„Ja, Katarzyna. Bołtryk _ praso- w1 była akeJą planową, dyskrynnna-

W drua;im dniu ogólnok,rajowej na· I łym zapurciem walc-zą o wykonywanie 
rady aktyw~ pr-..:emy~łu bawdnianego zadań produkcyj.nych, że trzeba tyl­
toezyła aię w dalszym ciągu dy~lru- ko stworzyć im odpowied11ie w1mm· 
1ja, w której gł~ zabierali dyrekto. ki i dbać o usuwanie przc~!ikód ha.mu· 
1•zy, siekreta1·ze ol'ganizacji partyj- ją.cych częgtGkro~ i>rodukcję. 
nych 01•a2 przewodniczą.cy rad za,.kł11- Sekretari KW PZPR tow. Olszew­
dowych. Wakazyw».no na szereg błQ- iiilQ stwierdził, że należy zerwać z 
dów w pracy zakładów, na. l)ro.k kon· ze11złorocznym stylem :in·acy - za 
troll wy.kGnywanla. planów, n.a. brak zrywami produkoyjnymi pod koniee 
troski o ma&Zytlly i o człowieka. roku. Prace na.leży rozłożyć równo• 

- Dyskua}a wykazała lliłabe zaill­
terl!l!owanle sp.raw• wzrOiitu a11er~· 
gów partyjnych na zakłndaeh pracJ. 
Nll)lepij.i lud~e - robot{tiay, pri:o. 
downlcy, racjonalizi\touy winni zna• 
leźć się w 1l81iZYCh szeregach ))artyj• 
nyeh. R•ali:zować front narodowy · t o 
znaczy wcil!gtlĆ do niego wszystkich 
wspóltow11rzy121y pracy nie ini:łlZ 
uchwały, a przoz codzienny koątalct 
11; masami. Dyskutanci, omawiając wuy!!tkie miernie, aby pGtem 111ie podrażać 

te niedomagania. i niedociągnięcia. kosztów pw<lukcJI nadg.odzlnami .1 do- - Na. naradzie nie mówiono o u· 
wslrnzywali, że plany produk- datkową. rob.o~ą. Tow. Ol~zinyi:.ki p~- chwale Blura. Oriianizacyjnego KC w 
cyjne są całkowicie realne, że załogi l'Uszył rown1ez ko:ileczi:iosć J&k na.J-
fahrlrk przemysłu 'bawełnianego z ca· szybszego wprowa~z~n1~ w zal~ła. sprawie bawt'łny, o uchwale, któr& 

dach p1·acy metody mzymera radz1ec- jHt wytyczną na długi okrei.1 czasu 
h-icgo K<>wa.lewa. dla aktywu gospodarczego i polityu• 

o kultur, miejsca pracy 
WARSZAWA (PAP). Centralna 

Rada Związków Zawodowych wezwa~ 
ła. zarądy iiłówne: Związków Zawo· 
d<iwych J;>r11G. Przem. Chemi~neg~. 
Hutniczego, Metailowego, Włb'k1e11.ni-

waozka • taśmy '73 zobPWll\zuję 
11i~ pr1K trzy dni prz:vehodzić o 
półtor~ l'odzinY wetześniej qo pra.- FRANCO: Mój Mr6d id~ie ;e inną. noKa "' 1101~! 

Tow. Kakietek, iMtruktor wydJ.iału nt1ro w przemyślo bawełni1mym. W 
ekonon1icinego KC PZl'R, powiedział: . czasie dys.1\usji miało . częato.kroć 
Należy &kończyć z narzekaniem na miejsce odrywanie spraw g~podar„ 
„Gb.iektywne" trudności w wykony- ezych od poJltyeJJnych. w awai•iaob 
waniu planów i tworzenieiu z nich nie widziano działalności wroga kla· 

Cll'". 

czago, Gr!\:fic-znego, Prasy i Wydaw· Rumieniąc się ze wzruszenia, Ka-
nictw, Spożywczego, BudQWlsnego, ta,rieyna Bołtryk mów'.i: 
Odzieżowego i Skórzanego oraz zw. To jest mój Czyn I-Majowy. Zo­
Zaw. Pracowników Rolnictwa, do bo-wiązaniem ·łym ~I~ Weń-i 
pr~eprowadzenia na terenie prze';Il~· Po~u. 
&łoW)'ch zakładów pracy w termmie Tego samego dnia - trzy(l:deści 
od 15 kwrletnia do 15 lipca. br. akcji sześć ropotnic z wYdziału bieliźnia­
Uiiprawruenia went,y'1acji oraz a.keji ~ego samor..zutl:lie zaciągnęło Warty 
czy,~ci i kultury miejsca pncy;. i>oko)u. 

Z całego świata 
~~:c-~~~ 

k:u oh'ińl!ikk-go- proze~ wła.M..e angiel· 
1tkie w Hong-KOJ\gu, MSZ Chińskiej 
Republiki Ludowej ogł~iło oświad· 
czeme, w kt(nym stwierdza.. że za 

- P~KIN. Specjaln.Y korespon.d~ k-OTISekweneje tej pr-0w'°'kaeji rzid an­
Agencji Nowych Chin z KOO'ei donMl, gielski musi ponieść całkowi~ odpo­
ie fale morskie wyrzuciły na brzeg wiedzialno$ć. 
w pobliżu Hynnn.rn przeM>łn 10 tys. _ PEKIN • .Ągencja N~ych Chin 
trupów Koreańczyków pomordowa- dolłOSi z Delhi, że CentralDy Rząd 
nych w ub. roku przez Amerykanów Ludowy Chińskiej Republiki Ludowej 
podczas ewaJcm.cjl. zaoferował Indiom do&ta.wę miliona 

- LONDYN. Pod na.ciskiem. op~ ton J>y:i.u. Ludność eillyeh. lodii -
publicznej *11ld &nlłiels:Jd iJllłllaiał um~ shriercba ageac;ia - W1ita ~ ofertą 
wimtlć s'ieclmiu preywódców 11.'0botnJio ,~ w.y.JOOMlł;f obJa.w wQli w~pra· 
ków portowych, Ol!Jkar-żoin.7ch o ~ ey m~ mitod&mi vlm wielkkh 
k?me .Jtierowanie strajkiem" dxlike- krajów 'a.z.j&t>ye*h· 
r-0w. . . - BUDAPESZT. Pe 12 dstiach na 

- BERLIN. Z oka.zjt U'l'OOZJS.tOIŚ>Cl Węgirzech ,;łożono już około 2 milia­
nazwaaią. łmlenlem premiera NRD ~w potłJpi11ów pQ!l AJ>elem ś'Viat.owej 
Grotewahla Jedn4;l " szkół w Se~o- Rp.~y Pokoju. 
enelteck odbył" &ę um w eJ>odt w~ - BERLIN. Ogóllwnięmiecki Kon• 
cwrem. wielka Jnanifestuje. 25 tyslę"' *"" Ofiar Fuz.ymu l Wojltf ~chwa• 
ey mieszkańców, DQdciJ.11 Jtt~rej pr,e- lłł ed.,,... de uMdM. l\Wnieckiego, 
mawiał prełt\i•r GMt.owohL naw~ de ~•j wqi iu-1 ... 

_. PEKIN. W sw\ą.zku s lteapra-w- { clW!lta pi,.. ~9Mlli Tlrho-
114 i J)lOWok•C31iU .re~" -- Dii. ' 1 

" 

parawanu dla nieudolności pewnej 
części aktywu gos.podarczego, Wielki sow.ego, zwalając je na pczrczyny 
zapał twórczy nąszej klasy robotni-· techniczne, a przecież wsl;;azania III 
czcj, pomoc i opieka naszef\'O ?ządu Plenum KC o czu)nQŚei rewolucyjnej 
ludowego, kierownicza rola na9zej 1>bnwi,zuj11 1uts wszyetkich na C&! 

partii - sę. gwaranrją w~rkonania dzień! 
naszych planów pt'<>dukcyjnych. 

Towarzysz Wojas, pierwszy sekre­
tarz J{Ł PZPR _:. podsumowując dys­
kui!ję stwierdził, i:e dwudniowa nara­
da. i wyeią.1nięt.e z n iej ,,·nioski win· 
J\Y spowodować przełam w stylu do-­
tyehezasowej J}rucy. Trzeba urucho­
mić w:.zyst kie rezerwy, wydać sta­
nowczą walkf bezduszno!Sei i bh1r o­
krat.yzrnowi. Przernysł nasz jeRt jesz· 
cze daleki od przemysłµ socjali~tyez­
nego, cechuje go nied1»tatec1.ny 
wzro~t pr<>d\1kcji, brak troski o osz­
cz~dn1' goopodarke surowcaml, brak 
dostatec:;nej troski o rentowność za­
kładów, brak t r0$ki o kadry. 

- Nie wystarczy widzieci tylko 
plan - pow;edzial na zakończeni• 
tow. Wojal! - trzeba widzieć prze~ 
brażanie się naszego narodu w nar6!l 
socja.llstyczny. W pracy naszej mu• 
simy uchwycić zn. najważniejsze. og• 
niwo - upolityc:r;nlć życie ,gospoda..,. 
cze - a wtedy nasza bohate;rsk11 kle.• 
sa robotnicza przy pumocy in teligen­
cji technicznej wykona Z\\'yei~klł 
wspanhlłe zadan.ia Planu 6-letniego. 

Na zakoi1czenie podjęto uchwałf, 
mobilizujl!Cą wszystikich pracowników 
prznmysłu bawełnianego do 1·ealiza• 
cji planów produkcyjnych. 

r······~······~··;~;~··;:i~:j~:~:··:~~:~··t:::~:··~·~~:~;~:i·~·-~::·~··············1 

I na konkurs -„Głosu Robotniczego" ! '. 
~ na opowiadanie - wspomnienie 1 „ Majowe l _ 
! Czytelnley, ktePiy nie 1deł1łi Juz'ze wysł1ć swych wspo1""ień - i i mogą to o.ez:v1lłe w późniejszym. termin~ ·ł 
&-... ......................... „ .......... „,.„ •• - . ..,.-.............. ~., .• , •. „~ ._„„„-•••••• , •• 
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• ZYCIE PARTII 
---tr'H n1---

0rglftiZICja partyjna Rady N~rodowej 
ważnym czynnikiem prawidłowego funkcjonowania 

. władzy łerenowej 
Referat sprawozdawczy tow. Le· te fakty pomyłek, bezprawia, bez­

'Wandowskie'o opracowany szczc· dusznego, nieklasowego stosunku 
'gółowo, niedostatecznie jednak u- d~ ~.etenłów, odsyłania „z kwit­
wypukHł pod1>tawowy bra"k w pn· k1em , cały ten obcy nam biurokra 
cy ortanizacji partyjnej Prezydium tyzm zostałby z pewnością wyrufo-
R.a.dy Narodowej m. Łodzi, ja· wany, adybv sprawami tymi :iyla . 
kim h.yło koncentrowanie si~ organiz~cja partyjna, gcly.by za po-
wyłą~zn1e na sprawach organi- myłkami szukano ludzi, kfórzy je po~ 
za.c~n"!ch z z.upełnym prawie po• wodują, ~dyby wreszcie wprowadzo 
muuęc1em pohtyczae~o kierownic- no w kwaterunku taki styl pracy, 
twa działelnością Rady Narodowej. który chroniłby ludzi przed marno 

Ale .~·1 dyskusji ~yszło „szydło z w~niem dro&ocen.nego czasu i zdro­
worka . Wspomniała już o tym Wta. 
tow.~ Kowal~ka, mówiąc o słabym 
oddz1aływan1u organizal::ji pal'tyjnej W dyskusji o tym nie mówiono. 
na pracę \X'ydziału Oświaty; a pó:!:- Nie W!pomniano również o tym, że 
ri~ej zagadnienie to zostało pogłę- organizacja partyjna Prezydium RN 
b10.ne przez. tow._ tow. Forbcrtową, w Łodzi rozpływa się w masie bez­
Na1dera, Anielewicz i innych. Tow. partyjnvch, że co czwarty urzędnil< 
Robaszek, sekretarz oddziałowej or iest członkiem partii. Na sku!eh. 
ganizacji DRN-Sródmieście, w dv- iakie)!o rozwodnienia organizacji 
skusii głosu nie zabrał, chociaż :w podstawowej, w szere~ach partii 
pracy tej właśnie organizacji brak znalei:li się ludzie, którzy swym po 
troski o całokształt dzialalności ziomem i uświadomieniem absolu!· 
DRN hrł szczei:ólnie jaskrawy i" nie nic dorośli jeszcze do tego. 
specjalnie dotkliwie odbił się na W trakcie oczyszczania organl­
toku pracy szeregu wydziałów zacii partyjnej od elementów zde­
DRN, zwłaszcza zaś \°'.(,\•działu Kwa cydowanie obcych, wyszły na jaw 
terunkoweao. „Na ok~" moglobv wahania i poważne obciążenia ideo 
tię wydawać, że organizacja partyj lo'gicr.ne, jakim ule~a jeszcze duża 
iu DRN-śródmieścic pracuje bel\ cześć członków oi-~anizacii p:i.rtvj­
zarzutu. Zebrania odbywają się re- nej Prezydium Rady Narodowei. 
. ,gularnie co dwa tygodnie, poprze-· Kiedy np. stanela sprnwa wyklu­
,dzane zawsze posiedzeniami ej'.!ze- czenia z partii ob. Napieralskicj!•J. 
·kutvwy. Ale wachlarz za~adnień b. aktywisty ZZZ, 16 członków od­
~oruszanvch_ na zebraniu był ha:-- działowej or_l!anizacji oartvinej Wv­
dzo wąski, zamykał się w ramach dzialu Gospodarki Mieszkaniowej 
.szkolenia, kolportażu, składek par J!ło~owało za wnioskiem usunięcia 
~tyjnych i omówienia sytuacji poli- ~o z partii, a 16 przeciw. Trzeba bv­
.tvcznej. Zrozumiałą rzeczą jest, :te ło dopiero długich tłumaczeń, za­
j.akie sztuczne zwężanie pracy par nim towarzysze ustosunkowali sie 
'lyjnei do spraw jedvnie or~aniza- s;imokrytycznie do swego stanowi­
cyjnych wypaczyło działalność or- ska. 
ganizacji i nie przyczynialo się wca Organiz2cia partyjna Prezydium 
le do ostatec:r.nego W'\'plenienia z Rady Narodowej ma bardzo pownż 
naszych biur i urzędów gnieidia- ną rolę i odpowiedzialne zadania 
cych się tam jesze7.e chwast6w biu do ~pełnienia. Od iei po!ityczne110 
rolttat1zmu. l<ierownictwa, od iei za in ter esowa· 

To~v. Najder w dv~knsji krótko nia sie rałokształtcm dzialalności 
wspomniał, Że praca \Vydziału Kwa Prezvdium. rnleży sorawne funkcio 
tertmkowelfo hynaimniei nie przy· nowanie rad narodowych na!lze!4o 
~()!i zaszczytu DRN Śródmieście. mia•la, ?.alcżv szvbkie i całkowite 
Nie podał wprawdzie faktów na po wcieleP:e w ·:i:yci~ uchwał l'rl'Z\„ 
twierdzenie i;wych i;łów, ale dosć dium. Po~tawiona na odpowieclnim 
jest przvkładów chociażbv wzię- poziomie, bezpośrt'dnio związana z 
tych z listów kierowanych do „Glo- dzial:rniem po~zczel!ólnvch wydzi~­
,i;u Robotniczego", które potwier· łów, organizacj2 partvjna winna dą 
<łzają złą opinię, jaka Wydział Kwa żyć do osta.teczn~l!o wyra1.owania 
terunkowv ma wśród mieszkańców z bi11r i l!rzed6w he1dusznei10 sło­
miasta. Ot, chociażby ob. Woch sunk1 do potrzeb lndzi pracy, nie· 
skar.tv się, :te w Wvdziale Kwate- dbalstwa i· skostniałei rutyny, do 
rnnkowym odpovtiedziano mu sło· olo-czettia troska i opieka mas pra­
wami: „Idźcie spać na strvch - cującvcb nasze~o miasta. Nowe kie 
tam iest miejsce". Of), Doradzińska rownictwo or~ani7acji partvinci 
opowtad&ł ii pWćzlt'S . ier nieobec- •Prc2vdium RN winno zna,lefć ~obie 
no§ci wprowad.7.ono do jej miesz· właściwe miejsce i zmobilizownć 
kuia uie1inane jej o!>Oby i musiała wsiystkich czlonlc6w partii do zele 
3 mkE:i-ce czekać, zanim otrzyma- c"dowanej walki ;; licznymi niedo· 
ła. ?lMto\e -lnłeAzk'anie.' Ptz'fkładów 'ciąj!nieoiami _wyi:tęoującymi w pm· 
można by podać wiele. . . ey Rad Narodowych. 

Nie ulega żadnej walpliwośd. !e J, BABmSKI 

WIELKI WÓDZ ·REWOLUCJI 
(Przed 81 rocznicą urodzin ·wlodzimierza Lenina) 

22 kwietnia 1951 roku m.ija 81 ro-, Włodzimierz Lenin łączył w sobie I mu w poszczególnych, z osobna 
c2nica urodzin Włodzimierza Leni- pot~żną enei·gię p1·aktyka - rewo- \Vziętych krajach ka1.1itałistycz-
na, twórcy partii bolszewickiej i pań lµcjonisty z geniuszem teoretyka. nycb. t) 

oinizm zadaję codziennie miażdżą­
ce ciosy kłamliwym teoriom prawi­
cowych socjali~tów o rzekomym 
„demokratycznym socjaliźmle", e 
„zacieraniu się" sprzeczności klaso­
wych w warunkach kapitalizmu itd. 

stwa radzieckiego, wielltiego wodza W nowych warunkach historycz -
rewolucji socjalistycznej, nauczycie· nycb, w warunkach epoki imperia­
la i przyjaciela mas pracujących ca lizmu rozwinął on marksizm i pod-
łego świata. niósł go na nowy, wyższy szczebel. 
Włodzimierz Lenin, wier.ny syn na • • 

rodu rosyjskiego, stanowił ucieleś- Włodzlnuer.1 Lenin rozwmą,l tw~r-
nienie najlepszych cech swego na1·o ~o naukę Marksa - Engelsa o nie­
du. Łączył w !>Obie nieustraszony u- uniknionym krachu kapiializnlu i 
mysl i żelazną wolę, śmiertelną nie nieuniknionym zwycięstwie re­
nawiść wobec ciemiężycieli mas pra wolucji proletariackiej. Dowiódł 
cujących, rewolucyjny zapał w w<1l- on, ie imperializm - to pasoźYt­
ce, ~omienną miłość ojczy~n;v i nie- nic:iy, gnijący kapitalizm, to przed­
przeJednany stosunek do JeJ wro- dzień rewolucji socjalistycznej. 
gów. Całe życie Lenina było wypeł­
nione wielką, bohaterską walką o 
sprawę kla!>y robolnic7ej, o EZczęś· 
cie ludzi pracy. 

Lenin był geniuszem rewolucji. 
Pod kierunkiem Lenina partia bol­
szewicka dop1 nwadzila kbsę robot­
niczą i cały Jud pracujący Rosji do 
wielkiego celu - do historycznego 
zwycięstwa w październiku 1917 r. 

„Lenin był zrodzony dla rewolucii 
- pisze towarzysz Stalin. - Był 
on zaiste geniuszem wybnrhów re· 
woluc.v.Jnycb i nietrównanym mi­
strzem rewolueyjnego kiernwnic­
twa ... Nigdy genialna zdolność prze­
widywania, właściwa Leninowi, nie 
przejawiała się w sposób tak do­
skonały i tak <lohitnle, jak w czasie 
wyburhciw rewolury,jnyrh. W cza· 
sie przełomów rewolucyjnych do­
słownie rozkwitał, stawał si~ ja· 
snowidzący, p1·zewldywal rurby klas 
i prawdopodobne z:vgzaki rewolucji, 
widział to wszystko, jak na dłoni". l) 

1) w. Len;n, Dzieła wybrane. T.' I. 
„Książka i Wiedza" - 1!14!1 - str. 
36. 

Biorąc za punkt wyjścia analizę 
historycznych war~nków epoki .Im-
perializmu, Lenin odkrył prawo 
nierównomierności rozwoju kapi-
talizmu i wykazał możliwość przer­
wania frontu imperializmu w jed­
nym kl'a;iu. Tym samym Lenin 
shvorzJ•ł nową teorię rewolucji so­
cjalistycznej. 

Wicika Październikowa Rewoluc.ia 
Socjalistyczna potwierdziła w całej 
rozciągłości słuszność tezy Lenina, 
stanowiąc wzór jej praktycznego 
zastosowania. 

Charakteryzując lenino\vską te-
ol'i!: rewolucji socjali stycznej, towa-
1•zysz Slalin pisze: „ .. To, co jest 
u Lenina nowe, polega na tym, ze 
011iC"ra,iąc się na podstawowych te­
zach „Kapitalu", dal on konsf'k­
wentnie uzasntlnion:\ markslst-0wską 
analizę imperializmu, ujawnia.ląc je· 
go ropiejące wrzody i warunki jego 
nltuchronnej zagłady. Na gruncie 
tc-j ana.lizy µowstala znana teza Le­
nina o mo~llwości w warunkach 
imperializmu. Z'\"\'Y<'lęstwa socjatiz • 

W dni4ch 18 i 19 bm. odbyła sif •'Łodzi ogólnokrajolC<l nat<1da aJ;tyu.1' pn:e­
myslu batulnia11f'fO. J\a :r:djęciu: Prezydium narady. 

Było to olbrzymie odkrycie w 
marksistowskiej nauce o społeczeń­
stwie i na tym polega nicoce.nlona 
zasługa Lenina wobec klasy robot­
niczej i mas pracujących całego 
świata. 

Genialny wódz rewolucji, Włodzi­
mierz Lenin, wysoko cenił rewolu­
cyjną klasę robotniczą Rosji: „ ... Ro­
botni!;: rosyjski - ·mówił on - po­
wstając na czele wszystkich elemen· 
tów demokrat-yczuycb, obali abso~ 
Jutyzm i poprowadzi proletariat ro­
syjski (obok proletariatu wszystlrich 
krajów) PROSTĄ DROGĄ OT\VAR 
TEJ WALKI POLITYCZNEJ ku 
l'lwycięskiej i-ewolucji komunistycz­
nej''. 3) 

Lenin stworzył w Rosji partię 
bolszewicką, partie, nowego typu, 
partię dyktatury proletariatu. Pod 
kiero'lovnictwem Lenina i Stalina 
partia bolszewicka wyrosła i okrze­
pła w rewolucy.inej walce przeciw­
ko oportunistom i wszyi::tkim wro­
gom klasy robotniczej J nias pracu­
jących - przeciwko „ekonomistom", 
mieńszewikom, t1·ockistom, bucharl­
nowcom, nacjonall~tycznym odchy­
leńcom. 

Uogólniając gigantyczne doświad­
czenia partii bolszf!wickiej, Lenin 
uczył, że bolszewicka strategia i 
taktyka jest nauką o kierowaniu 
walką proletariatu przeciwko impe-
rializmowi, walką o komunizm. 

Rozwijając naukę o rewolucji so­
cjalistycznej, Lenm podkreślił, że 
zwycięstwo nie przychodzi samo, że 
należy je zdobyć, że dyktatura pro­
letariatu rodzi się jedynie w wyni­
ku rewolucyjnej walki klasy robot­
niczej przeciwko wyzyskiwaczom. 

Kamieniem węgielnym leninizmu 
jest naulta Lenina - Stalina o dy"k· 
taturze proletariatu ł o wład~y t'll.• 

dzieckłe.f jako państwowej formie 
dyktatury proletariatu. 

Lenin wskazywał na możllwo~6 
również i innych form polityczaych 
dyktatury proletariatu: „Przejście 
od kapitalizmu do komunizmu mu­
si, naturalnie, dnć ogromną obfitoś6 
i różnorodność form politycznych, 
lecz Istota rzeczy będ1Je przy tym 
nieodzownie ta snma: dyktatura 
proletariatu". 6) 

Powyższa te:za Lenina znalazła 
całkowite potwierdzenie w świetle 
doświadczeń krajów demokracji lu­
dowej, w których władza państwo­
wa, wypełniająca funkcję dyktatu• 
ry proletariatu, po~iada swą histo­
ryczną specyfikę. 

Lenin stwierdzał, że kraj radziec• 
ki, że państwo radzieckie posiada 
wszystko co niezbędne dla zbudo• 
wania społeczeństwa soc.ialistya:­
nego . 

Realizując wielkie wskazania 
Lenina, Stalin opracował program 
socjalistycznego uprzen;i~łowienia 
kraju i stworzył teorię kolektywi­
z:lcji rolnictwa. Stalin był promoto­
rem i organizatorem socjalistyczne­
go uprzemysłowienia ZSRR, był 
łwórcą ustroju kołcbozowero. Pod 
kierownictwem partii Lenina • 
Stalina naród radziecki zlikwido• 
wał na zawsze w swym kraju wy­
zysk .człowieka przez człowieka, u­
nicestwił ucisk narodowy t dyskry­
minację narodową, stworzył wielkłł 
wspólnotę narodów socjalistycz­
nych, zapewnił wszelkie warunki 
dostatniego życia i rozwoju kultury 
ludzi radzieckich. 

W naszej epoce, w epoce staH­
n owskiej urzeczywistniają się prze• 
widywania Lenina, że socjalistycz­
ne budownictwo w kraju radziec­
kim stanie się wzorem dla przy­
szłej, socjalistycznej Europy i AzjL 
Kraje demokracji fudowej kotzy­
stają coraz obficiej, coraz szerzej s 
doświadcze11 ZSRR w dziedzinie 
budownictwa panstwowego, gospo­
darczego i kulturalnego. 

„Wielkość Lenina - mówi towa­
rzysz Stalin - polega przecle 
wszysłkim na tym właśnie, że stwo­
rzywszy Republikę Rad, tym sa· 
mym wykazał cietniężonym masom 
całego iiwiata w praktyce, że na -
dzieja na wybawienie się nie jest 
płonna, żt> panowanie obszarników 
ł ka pita listów nie jest wieczne, że 
królestwo pracr można. stworzyć wy­
siłkiem sa111ycl1 mas pracujących, 
że królestwo pracy naleźY stwo­
r:zyó na ziemi, a nie w niebie. 
Wzniecił O'l tym nadzieję na wy­
zwolenie w senach robotników i 
ch1opów całego świata. Tym t~ż 
tłnmaczy się fa.kt, że na2wlsko Le~ 
ntna stało się najukochańszym na­
zwiskiem dla mas pracujących 1 Rozwijając twórc:io leninizm, to­
wyzyskiwanych". ł) warzysz Stalin uzasadnił naukowo 

Wielki - wspólbojbwnik Lenina, •noiliwość zbodowarua w ZSRR 
towarzysz Stalin, rozwinął leni-

społeczeństwa komunistycznego. 

Na • • marg1nes1e plenum zarządu ZMP 
Marchlewskiego ZPB • w IID. 

nowską teorię rewolucji socjali- Naród radziecki realizuje wielki 
stycznej, obronił ją w walce prze- stalinowski program ltomunistycz­
ciwko trockistom, buchartnowcom nego budownictwa w skompli}towa­
i innym wrogom narodu. Stalin ge- nej ~acji międzynarodowej, kie­
nialnie przewidział drogi rozwoju dy amerykańsko - angielscy impe­
światowego ruchu rewolucyjnego. rialiści wkroczyli na drogę zbrojnej 
,,Najprawdopodobniej - pisał on w agresji i dążą do rozpętania nowej 
swym dziele pt. „Rewolucja Paz- wojny światowej. W przeclwień­
d2'!lernikowa a ta.lttyka komunistów stwie do agresywnej polityki 
rosyjskich" - rewolucja. światowa państw imperialistycznych, rząd ra­
rozwljać się będzie drogą rewolu- dziecki stale i niezmiennie prowa­
cyjnego odpadania szeregu nowych dził i prowadzi nadal leninowsko „ 
krajów od systemn pańsiw impe- stalinowską pokojową politykę za­
rialistycznycb przy poparciu prole- graniczną, politykę współpracy l 
ta.riuszy tych krajów przez proleta- przyjaźni między narodami. Zwią· 
riat państw imperialistycznych„." 5) .zek Radziecki stał się potężną osto-

S-a.!a tkalni lPB im. Marchlewskie-
110. Wśród rzędów ·krosien żwawo u· 
"'-ija się ZMP-ówka Heromińska, kie 

„ rowniczka młodzieżowej brygady 
tlcackiej. Na twarzy jej maluje się 
wyraz poważnego zmartwienia. 

- Nasza brygada młodzieżowa po 
wstała kilka tygodni temu - mówi 
tkaczka Heromińska. - Początkowo 
przekraczaliśmy plany produkcyjne. 
Ostatnio jednak osiągamy zaledwie 
90 proc, , wykonania bazy produkcyj­
nej, W pracy napotykamy na trudno· 
ści. Krosna nie są dobrze doszyko­
wane, występują w nich braki tech­
niczne. Nie mamy właściwej opieki 
!fe strony majstrów. Także zarząd 
fabryczny zapomniał o naszej bryga-. 
a11ie. Nie pomaga nam i nie kontro­
lvje naszych wyników. 

* * * Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego są jednym z nai 
większych zakładów pracy w naszym 
mie&cie. W zakładach tych pracuje 
ogromea ilość młodzieży. Organiza· 
eja ZMP liczy 860 członków. Po u­
chwałach Rady Naczelnej ZMP 
wzrost or~anizacii ZMP-owskiej był 

stosunkowo znikomy. Zarząd zakła· 
dowy raie realizował hasła werbunku 
mlodzie:iy robotniczej do organizac)~. 

W ciągu pół roku organizacja 
ZMP przekazała do partii zaledwie 
13 młodych robotników. A przecież 
w takim wielkim zakładzie, organi­
zacja młodzieżowa winna stanowić 
prawdziwą rezerwę kadr dla partii, 
powinna przygotowywać do wstąpie­
nia w ~zerej!i partii naj lepszych, przo 
dujących młodych robotników i ro­
botnice, których przecież tutaj nie 
brak. 
Młodzież tego zakładu winna sta· 

nowić potężną siłę w walce o plany 
produkcyjne. Zakłady im. Marchlew· 
skiego częstokroć nie wypełniają 
swych zadań produkcyjnych, zarów­
no w tkalniach, jale i przędzalniach.. 
Masowy udział młodzieży we wspól­
zawodnictwie pra-cy stanowiłby nie­
małą gwarancję realizacji planów. 
Jednak zarząd zakładowy ZMP nie 
zwrócił dostatecznej uwagi na lak 
powa:i:ne zastępy młodziei.y, którą 
winien mobilizować wokół zadań pro 
dukcyjnych. Około 40 proc. młodzie­
ży nie bierze udziału we wsp6łzawod 

Pierwsza 
w 

w Łodżi gazeta fabryczna 
ZPB· im. Armii Ludowej 

nictwie, 11 większość inłoclzieiy I pracy, o podniesienie kwalifikacji fa 
współzawodniczącei nie wypełnia chowych młodych robotników, o ob­
swych baz produkcyjnych. We współ niikę kosztów własnych. Osiąjlnięcia 
zawodnict"-ie pracy uczestniczy tył- z~anych mł~dzieżowyc~. P!Z?do'!"ni­
ko 65 proc. członków ZMP. kow pracy, 1ak: Brzezmsk1e1, Gtdz-

VI Plenum KC PZPR i VIII Ple- &ier, Majsnera i innych winny stać 
num ZG ZMP postawiło przed n1lo- d~ udziałem całej młodzieży. 
dzieżą zadanie budowy frontu naro­
dowego w walce o pokój i Plan 6-
letni. Zadania to wielkie, niełatwe i 
odpowiedzialne. Organizacja, :aktyw 
ZMP powinien słać się molotem mo­
bilizacji młodr.ieży wokół walki o po 
kój i Plan 6-letni. Co zrobił w tym 
kierunku dotychczas zarząd zakłado­
wy ZMP? Przewodniczący ZMP, 
tow. Twardowski, mówił na plenum 
zarządu: „Nie możemy wykazać się 
osiągnieciami. Braki występuj4ce w 
pracy ZMP całkowicie pnesłaniają 
naue osiągnięcia. Nie dostrzcgaliśni:y 
trudności produkcyjnych i innych bo 
laczek u młodzieży ZMP-owskiej i 
niezori,!ani:rnwanej. Nasza ors!anizacla 
była oderwana od mas n1łodzieży". 

I 

Zakłady im. Marchlewskiego po 
wielu miesiącach cięzkiej sytuacji na 
odcinlrn wykonania planów produk­
cyjnych, obecnie zaczyttają rea lizo· 
wać swoje zadania. Jasne, że do po­
mocy organizacji partyjnej winna !'ta 
11ąć organizacja ZMP, uświadamiając 
młodzież, wzmagając jej udział w 
walce o wykonanie planów, wiążąc 
się ściśle z mlodzieżą niezorganizo­
waną, przygotowując bojowe, zahar• 
towane jednostki do wstąpienia w 
~zeregi partii. Ostatnie plenum orga­
nizacji ZMP, które ujawniło wszyst­
kie jej bral<i, winno siać się przeło­
mowym momenlem w pracy Z.M.P­
owców Za"ładów im, Marchlewskie­
go, 

M. KORDOS . 

. Ziściły się genialne przewidywa- , ją pokoju i bez-pieozeństwa naro· 
nia Stalina. W wyniku historyczne- dów na świecie. 
g? zwycięst:wa Zw~ązku Radziec- Z każdym dniem rosną i k1'r.epn111i 
k1~g? _nad ~1~mcam1 faszyst?wski- siły antyimperialistycznego obozu 
1~1 ~ imperiahs~ycz~ą Japonią na- pokoju i demokracji ze Zwil\.zkiem 
s~ąp1ło ~denyam~. się szeregu kra- Ra<lzieckim na czele. Do obozu tego 
jo~ ~uropy 1 AzJi od systemu im- należy przyszłość l nic tu nie po­
pen_ahzm~. .. . . . mogą intrygi i machinacje pienią-

B1eg h1storn przynosi lemmzmo- cych się w bezsilnej wściekłości 
wi coraz to nowe zwycięstwa. Le- podżegaczy wojennych. 

1) J. Stalin. Dzieła. „Książka i 
Wiedza", 1950 r. Tom X. Str. 100. 

3) W. Lenin. Dzieła. . Wyd. 
„Książka i Wiedza" 1950 r. Tom. I. 
Str. 322. 

4) W. Lenin. Dzieła wybrane. 
„Książka i Wiedza". 1949 r. Tom. 1. 
Str. 18. 

5) J. Stalin. Zag·adnienia leniniz­
mu. Wyd. „Książka". 1949 r. Str. 
102. 

„Pokój - mówi Józef Stalin -
będzie utrzymany i utrwalony je„ 
żeli narody ujmą w swe ręce tpn• 
wę utrzymania pokoju i będą bro­
niły jej do końca.". Dro&ra Lenina ~ 
Stalina - · to droga zwycięskie.f 
walki ml\s pracujących o pokój, o 
demokrację, o komunizm. 

6) Lenin. Dzieła wybrane w 
dwóch tomach. Tom U. Str. 17!17180. 

Organizacja ZMP przede wszyst­
kim winna zalros7.czyć się o podnie­
sienie poziomu ideologicznego i świa I 
domości politycznej mtodzieiv. Do· I( "d k • • • k 
tvchc?asowe szkolenie ideolol!iczne OZ Y t OCZ moze I POWmien WY onać SWQ bazę 
nie daje dobrvch re7.ultalów. Wiele -------------------------­
kursów prowadzi wykłady niesvste- XXIV 
matycznic, jak np. kurs w przędzti.1 -
ni. Na innych kursach jest niska • Ważne zadania instruktora 
lrekwencia. A przecież prziez ma~o­
we szkolenie młodzież ZMP-owska 

W dńiu wczorajszym ukazała się I zainicjował współzawodnictwo z ko· po,winna poznać nowe, pi~kne życie, 
po raz pierwszy w Łodzi gazela fa- respondentami innych zakładów. radosne ży.~ie naszei · ojczvzny ludo­
bryczna w Zakładach im. Armii Lu· Ożywiona działalność klubu w ZPB wej, rozbudzić w sobie ducha wRlki 
dowej. Pismo to jest orgPnem komi- im. A1·mii Ludowej uwieńczona zo- j pracy dla dobra tej ojczyzny, dla 
tetu fabrycznego PZPR i rady zakla- stała wydaniem własnej gazety fa- dobra pokoju. 

Praca instruktora w tkalni wcale nie .iest łatwa 
wymaga wJelu umiejętności, energid i riamiłowania. 

Instruktor ot>rzymując od majstra czy kierownika 
lkarlni listę t.kacrz.y nie wykonywujących swych ')az, 
mu.sii s·ię zawsze dobrze zastanowić, jak powlnien po­
stępować, jakae stosować metody, aby praca jego dała 
jak najlepsze wyniki. Instruktor musi przede wszyst· 
kim, jak to się mówi, umieć „rozmawiać z ludźmi". 

i spost:rrzegawczość. Bo przecdeż większość gniazd 
i związarie z tym prucie {co zawsze naraża tkacza n.a 
stratę ozasu i oóniżenie earobków) spowodowane jest 
właśnie niedostateczną uwagą przy pracy. Tkacrz musf 
pil.nie śledrz::ić bieg krosien i często ogJąd·ać osnowy, 
aae ruchy powinny być spokojne, Qpanowane, WYli• 
czone. dowej. bryczncj. Ukazanie się pisma zakła- Szczególnie wa7.ne zadania spoczv-

GŁOS ZALOGI" - tak bowiem dowego w okresie walki o wykonanie wają n~ alfita lorach j J!ntpowych. Od 
br~mi. nazwa wielonakładówki - to zobowiązań 1-Majowycll posiada ich działalności. od ich umiejętności 
:Riękny podarunek Klubu Koresponden szczególn1t, 'l\'Ymowę ~ Y'. tym też du- dnfarcia do każde!(o mlodP-i!o robot­
l'Ow swej załodz~. gdyż jest w całości chu pomyslana była ~~1c1atyw~ klub~. nika zależy ualdvwnienie i mo\illu-
redagowana przez korespondentów Bowiem „Głos Załogi postawił sobie cja całej mło":r:i•żv. 
fabrycznych tego zakładu. za zadanie stać się bojowym pomoc· * • * 
Wap6łpracownjkami „Głosu Załogi" 

al!o liczni przodownicy pracy, racjona· 
lizatorzy, pracownicy aparatu tech· 
nicznego, sekretarze oddziałowych 
organizacji partyjnych, oraanizatorzy 
grup p:artyjnych, mężowie zaufania, 
aktywiści ZMP. 

Ukazanie się gazety fabrycznej po· 
przedziła wielomiesięczn11. aktywna 
współpraca Klubu Korespondentów z 
redakcją „Głosu Robołniczego". 
Pr.z•d dwoma miesiP,cami klub t~n 

nikiem or!!anizacji partyjnej w walce Dru~i rok Planu 6-letnie~o nosta· 
o przezwyciężenie trudności orf1ani- wił ohr,k walki o reali7.acje planów 
zacyjnych i produkcyjnych w zakła· nro<li•kcvi~ych wai.ne zadanie obnii-
dzie pracy. ki lco~ztów własnycn. Na tym odcin-

Redakcja „Głosu Robolpiczego'! ln.1 winna skupić się uwaga. ·Or)!ani-
wita z uznar.iem pojawienie się pierw- 7„~ii ZM~. Orl!anizując nowe bryga­
szeJ!o pisma fabrycznego, życząc klu- -tv młcdzicżowe, po~łębiai-lc nich 
bowi korespondentów oraz kolegium •vil'lowarsztatowy, rozwijaja,c racjo · 
redakcyjnemu ~alszej owocnej pra~y nąlizacię. upows:techniaiąc metod„ 
w. dz.iele w~lk1 o pełne wykonanie Inż. Kowalewa, ruch 01zczęd11ościo­
w1elku:h ł porywa;ących zac:łań Plattu wy or!!anizujac kursy zawodowe -
6-let11ieto, o pokói, ~osłęti i soc-ja- ł c-rganizacja młodzietowa będzie sku­
lłzm. lecznic walczvć r. wzrost wvdainości 

Ja na pni:ykład zaczynam pracę od tego, że obser­
wuję robotę tkacrra przy krośillie, a następnie przycho­
dzę do rlliego i w koleieńskiej rozmowie wypytuję, ja­
kie to jego zdaniem u&tcxkil powoduJą, że nie może on 
wykQn&ć bazy. 

Następnie badam pracę krosna. Kontroluję więc 
czy przesmyk jest dobru ustawiony, <:tLy bicia są dv­
bre i czy wał nie jest umieszczony za wygoko .• Teśli 
zauważę jakieś niedociągnięcie techniczpe - na­
ty~hmiast usuwam je sam, albo te:i: udaję srię po po­
moc do majstra. 

Jeżeli kr.osna są w porządku, przystępuję do do­
kł>a.dnej anal:.zy pracy tkaaz.a, jego mynności i wyko­
nywanych ruchów. O Ue ruchy są nieprawidłowe -
tłumaczę, a następnie pokazuję aam Jak powinno się 
pncować właściwie, 

Tłumaczę też eawsze tkaczom oddanym mi ~ 
wi.eke. jak w.ielkiie flJ!lacrenie ma uwaa przy ~a„„ 

O zwięksrzeniu wyoojności pracy decyduje rów­
nież w wielkim stopniu utrzymanie we właściwym 
porządku krosien, jak i miejsca obok krosien. Dlatego 
też każdy instruktor powinien na te właśnie sprawy 
zwracać bacrmą umgę, gdyż utrzymywanie krosien 
w crzystośc:i nie rzawsze jest prze!'l tkaczy pru­
strzegane. 

Instruktor pow:inien codziennie kontrolować wy­
niki oddanych mu pod opjekę tkaczy, informować si• 
i sprawdzać co było przyczyną niewykonania b321, 
czy może majster nie dość dokładnie reperuje kirosna, 
crzy może osnowa była zła, albo tkacz coś nieprawi­
dłowo wykonywał. Wszystlde spostrrzeżenia powinny 
być następnie przekazywane kierownikowi tkalni. 

Prac\Jdąc w ten sposób każdy instruktor przycey• 
nd się "o podn1esi~nlia wydajności pracy doszkalanych 
J>mee nie.IO tkaczy. 

WOJCłECB BALOERZAlt 
instruktor z ZPB im. Okrzei 
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· Chłopi garną się do· spółdzielni produkcyjnej 
Od dniQ 22 lipca ub. roku, t. j. 

M etzasu powstania spółde:ielni pro­
dukcyjnej w Białej Rawskiej, pow. 
rawsko - marzowieckiego, przybyło 
Jej 15 nowych członków. Czemu to 
mo21na zawdrzięC!rl.ać, że gał·ną się 
1'a!k do niej chłopi mało i śi:-ednio­
rolru, podczas gdy są spółdzielnie, 
istniejące o wiele dłużej, które nle 
zdołały pmyskać dotych~s ani 
jednego nowego crzłonka? 

w Białej Rawskiej ty, których nie zdołanoby wykonać 
wyłącznie swymi siłami. Spółdziei­
cy rozumie.ią doskonale. że .im zdo­
będą się na większy wkład pra.cy, 
tym 1 znac=iejsrzy będzie dochód 
spółdzielni. Dlatego też' wie1e prac 
vviosennych przeprowadzili własny­
mi środkami, jak np. włókę, s:cw 
rzędowy, bronowanie i w3zystkie 
roboty przed sadzeniem zi~nmia­
ków. 

żało uporzącl,kować budynki gos;:io-~ 
darskie, otrzymane z · ~esztówlci? 
pmeprowad~ć zasiewy Jesienne 1 
oczyścić stawy, których spółdzielnia 
posiada około 90 ha. 

Odpowiedź jest prosta. Spółdz.,iel- PLAN ROZBUDOWY HODOWLI 
ey z Biatłej 'ltawskiej prrz.ez tak krót-
ki stosunkowo okres czasu zd1Ciałali W świeżo wyremontowanej obo­
już wiele. Ntie tylko u siebtie zresztą. rrze znajduje się 15 rasowych krów 
Utrzymują ścisłą łąCWlość z mało i oraz buhaj, Krowy są regularnie 
ś·redniorolnymi. chłopami, gospoda- karmione, troskliwie utrrzymywane, 
rującymi jeszcrze indywidualnie, po- tak, że obora spółdzielni w Białej 
ma.gając im w miarę SWYCh możli- Rawskiej może służyć za wzór in­
wośoi. Spóldziielcy z B-iałej Raw- nym. Jest to oczywiście zasługa za­
sk:iej potrafią też samii dobree go- rządu spółdzielni i oborowego, ob. 
spodarować, świecąc przykładem in- Szko1>ińskiego, który zapobiegliwie 
nym. Zdareył się nawet wypadek, dba o wspólny inwentarz. W nale­
że do preewodniczącego spóld,.,ielni. życ.ie ureądzonej eh lewni spóldziel­
Mie~ysława Wasilewskiego, 7,gtosil cy utrzymują około 50 sztuk tucz­
s1ę Stefa.n Satro wrarz; z. kilku chlo- ników i macior zarodowych. 
parni z sąsiedniej gromady Pok- Stawy czeka.ją na zarybek. Ceę.Jć 
rzywna, prosząc o przyjęcie ich do rz; nich oczyszczono gruntownie, w 
spółdzi.eln!i. Wasilewski poradził "m, powstałych wykosrzono tylko trzci­
aby również w swej gromadzie z0r- ny, sitowia itp. Do stawów tych 
gQn~owa.Ji spółdcmelnię produkcyj- spółdzielcy wpuszczą w bież. roku 
rią, I oto w Koprzywnie powstała 200 tys, sztuk zarybku. Jeszcze w 
nowa spółdzielnia produkcyjna, tym roku stawy przyniosą spółdzie!-

Spółdzielcy rz; Białej Rawskiej od ni poważny dochód. 
początku przystąpili do wytężooej Przecz całą 'l.imę wrzała tu go­
praey, uświadamiając sobie, że tyl-1 rąookowQ praca.. Wi.osną przec,~eż 
ko własnymi rękoma stworzą sob1e według planu wiele Jest do zrob1e­
dobrobyt. Roboty nie brakło. Nale- nia„ wlięc trzeba było każdy dzień 

' ' 

wykorzystać. 8 koni spółdzielczych 
bez przerwy woziło na pole obor­
nik i namuł z occzyszczonych sta­
wów. Dało to podwójną korayść. 
Stawy będą zarybione, a namuł sta­
nowi doskonały nawóz, zwłaszcza 
na ziemię bardziej piaszczystą. 

W myśl planu na rok 1951 spół­

dz.ielnia ma rozpoc:ząć budowę obo­
ry na 80 krów, chlewni na 50 sztuk 
świń, oraz kurnil'a dla 1000 sztuk 
drobiu. Z kredytów państwowy-::h 
zostanie dokupionych jeszcze 25 
krów. Jednym słowem wszystko, co 
przewiduje plan, będzie stale 
pomnażało dochód spółdzielni. 

W związku z przeprowadzanymi 
poważnymi inwestycjami, spółdziel­
cy zorgani70wali brygadę budowla­
ną, która zajęła się już zwózką 
materialów i która będzie czuwać 
orarz: pomagać przy budowie. 

- UC2ynimy wszystko, aby nasze 
zei:połowe budynki były jak najprę­
dze.i gotowe - oświadczył grupo­
wy brygady budowlane j, Jan l\:o­
walski. 

SIEW WIOSENNY 
PRZYGOTOWANO STARANNIE 

Ze szczególną dbałością przygoto­
wała się spótd21ielnia do siewów 

Siewy wiose nne pnz.ebiegły ~p !·aw­
nie. Brygada Stanisława Ta.:bira. 
pracowała ofiarnit> i wydajnie, ro­
zumiejąc, ż.e jej wys.1łek przyczyni 
się do podniesienia wspólnego do­
chodu oraz poprawy bytu wszyst­
kich członków. Toteż siew zbóż kło­
sowych zakończono już w dnm 12 
bm. Obecnie wrą roboty, mające na 
celu przygotowanie ziemi pod inne 
uprawy. 

Jedna k spółdzielcy z Biakj Raw­
skiej nie myślą tylko o sob:':!. Po­
maga.Ją także innym, Za1·zadowi 
s.półdzielni produkcyjnej w C';·ano­
polu trudno jakoś przychod'l:ił".l zor­
ganizować pracę. Byli więc tam JUŻ 
kilim razy i pomogli w zor~al'Jizo­
waniu si.ewów wiosennych. Ponrn­
ga.i ą ' również spóldzielcom z 
Pokrzywny, któnz.y s tawil'tją p;erw­
sze kroki na nowej drod:z.e. 

OltGANIZACJA PARTYJNA 

WYPEŁNIA SWE ZADANiA 

wiosennych. zdając sobie spr a wę, Swe osi<1gnięcia i sprawną orga-
---------------------------------ze od sprawnego ich przeprowadze- nizację pracy spółd7,iclnia zawdz1ę-

I 
nia uzależniony jest dochód pierw- cza przede wszystkim org>uii·tacji 
szego roku zespołowego gospodaro- partyjnej. Jest ona dźwignią sukce­
wania. W pracach tych wiele pomógł sów spółdzielni, pomagając jej w 
spółde;ielcom agronom POM z Ra- myśl wytyc:mych grudniowej u-s • 

I e lU 
drugiego roku Planu 6-lełniego 

Gl'WNA SZADEK ZAKO~CZYŁA SIEWY 

W ślad m PGR i spółd©ielniami produkcyjnymi ·kóńczą r.as~e­
wy zbóż kłosowych gminy i gromady, gdzie chłopi gospodarzą je­
szcze indywidualnie. O całkO"witym zakończen_iu sie"".ów zbóż kło­
sowych meldują chłopi gminy Szadek pow. s1eradrzk1ego. 

PGR PRZODUJĄ 

w dniu 17 bm. wszystkiie PGR wojewóde.twa 'łódrzkiego rw.~oń­
~yły kampanię siewną, dając ~ym jesrror..e ?e<l.en prz~kład :vyZl'IUJ­
ści socjalistycrinej gospodavkii. ~społoweJ . na<;t mdyw1du~lną. 
w akcji siiewnej wyróżnił !lię Zespoł PGR Na~el1_l'lca Vf pow. łódz­
kim, końcrząc ją jako pierwszy w naseym WOJewódllltwie. 

wy Maz. Nastawi.a.jąc się na gowo- chwały Biura Politycznego naszej 
darkę hodowlaną, spółdzielcy objęli partii. Dzięki temu właśnie, spól­
planem zasiewów znaczne ilości roś- dzielni przybyło tylu nowych czlon­
lin pastewnych. Zasiewy wiosenne ków. Organizacja partyjna w Bia­
dokonywa1ne są na obszarze 105 ha, łej Rawskiej cieszy się powszech­
z tego 10 ha ows a, 1 ha jęCQ:mienia, nym autorytetem wśród spóldziel-
5 ha gryki i ha grochu, 20 ha pa- ców, jak równit.>ż chłopów mało i 
stewnego łubinu , 24 ha mie.::z<m ek śrcdnioi<olnych z sąsiednich g:·o­
pastewnych, 10 ha seradeli, 2 ha mad. Nic więc d7,iwnego, ;,c sp61-
wyki, 2 ha buraków pastewnych i dziclcy chętnie wstępują do szere-
30 ha ziemniaków przemysłowych. gów partii. Niedawno na zebraniu. 

W brygade.ie polowej, którą kie- podstawowej organirz.ac.ii prv.yjęto 
ruje · Stanisław Tazbir, niedawno w yocze~ k.and.v~atów kilku najbar­
przyjęty jako kandydat do partii, dz1_e.J . us~1adom10.nych i. o.fiarnych 
znajdują się najofiarniejsi spół- I społdz1elcow, a m1ędrz:y mm1 grupo­
dzielcy. I wego brygady polowej, Stanisława 

Zawarto umowę na pracę z POM, Tazbira. ' 
uwrz.ględniając oczywiście te robo- Mal. 

i>rzyspieszyO.y wykonanie 
zobowiązań 1-Majowyc·h 

W lódo:kich :ulrk1ducl1 , pracy coraz więcej tk(lczy i prządek przystępuje do 
it·.•pM::awoclnic11„a rv przy~pieszeniu wykonania zobowiązań 1-Majowych. . 

Ge11on•eja Niepsuj, 

Wiele tkaczek z ZPB im. Stalina 
przystąpiło już do współzawodnictwa 

* • 
W Zakładach im. Ajzena wiele ro­

botników i L"Obotnic walczy JUZ o 
przyśpieszt·nie i przedterminowe wy­
konanie zol1owiąz11ń I-Majowych. 

Do walki o szybsze wykonanie Czy­
nu Majowego przystąpił także !no­
wacz JóZEF GRABOWSKI, który wy 

* 
\V ZP'B im. llanki Sawickiej znacz-

na czi:ść kobiel zohowiązuła się swój 
Czyn Pierwszomajowy w~ konać pne1ł 
1t•1·111i11cm. Łai1r11ch wcrwań clo przy­
:ipirurnia zohowiązań 1-1\'lajowych 
prtd1·hwyt11j~ wciąi inne robotnice. 
Ouhlnrktt STEFANIA SADOWSK.A 
podniosła wykonanie hilzy produkcyj­
"~ j tlo ll 7,5 prnc. i postanowiła na 
cze~ć świr1 11 roho111ir1.<'go podniei:ć 
1>rorl11kcję o dalsze pół procent, wz:!!-

* 

• 

* Szofl'r '1111>.y tran•portowej Ló<łzkie­
go Zjcdnon.cnin B111lowy Przcmyolu, 
TADEUSZ M~.ICHEH. zob1111 i11rnl 'ir: 
na dzień 1 Maja zl ikwid01;ać po­
stoje maszyn i jeiclzić na normie za­
sadnit·zej, Zobowią1.anie to już wy. 
11elnił. Obecnie TOW. l\1AJCłIBR 

* 
_: .la, Zofia R:11lzicjew;;ka, po<lc,in111if 

wcz" anie Zofi i Karollicwicz. Zoho­
wią1.11nie 1-M.ajowe. wykonałam, osią· 
~ając 101 11ror. Na cześć św iftn wa­

. cy podwyższę produkrję o dalsze 4 
prOl't'nt. \X' zywam do wspólzawoduic­
twa Janinę Wąsrk z przędzalni ' >red­
niliprzędnej, 

• 

Janina W ąsck tego samego dnia . 
prZ)'jęla rzucone wezwanie i postana­
wia podnieść swą bazę produkcyjną 
ze 102 na 10·' proc. 

o przedterminowe wykonanie zobowi1 
zań podjętych na cześć 1 Maja, 

Do współzawodnictwa w Czynie 
Majowym przystąpiła także ZMP-ów­
ka, tkaczka GENOWEFA NIEPSUJ 
z ZPil im. Stalina, ohsłLtgująca 12 
k.l'osien. Zobowiazanie 1-Majowe wy• 
konała ona przed terminem, osiągi• 
jąc 133 proc. wykonania bazy produk­
cyjnej. Tkaczka Niepsuj rzuciła wea• 
wania tkaczce fl'B.RII MOTYLEW. 
SKIEJ, aby podwyższyła produ.kejf 
o dalsze 2 procent. 

* 
konał 135 proc. planu produkcyjnego. 
TOW. GRABOWSKI WZYWA DO 
WSPóLZA WODNICTWA ORAZ 
PODNIESfENIA PRODUKCil O 2 
PROC. SNOWACZA FRANCISZKA 
ANDRZEJAKA. 

* 
wając do podobnego zobowiązania d11· 
blarkę MARI~ SZALIŃSKĄ. Rohot-
1iica odrl,ialu duhlarni, JANINA ZY. 
BERT, która wykonała 120 proc. ha· 
zy produkcyjnej, postanowiła zwięk­
szyć produkcję o 0,8 proc. Oh. Zy· 
bert 1~zywa do współzawodnictlVC 
i PHZYśPlESZENIA WYKONANIA 
ZOllOWJ Ą.ZANIA PRODUKCYJNE. 
GO DUBLARKĘ: CECYLIĘ: BĄKO· 
LTK. 

* 
ZOBOWIJZU.JE SLĘ: ZAOSZCZ.Ę;­
DZlć DO KOŃCA KWIETNIA BR. 
150 b.,; BEl\ZY NY l WZY\V A DO 
l'ODJJ~CIA PODO.Bi\EGO ZOBO. 
W11}ZA.NlA SZOFERA JULIANA 
KAŁUżN~GO. 

* 

Zofia Rad:;iejewska. 

KONTRAKTUJĄCYM TRZEBA DOST.A:ROZYC NASION! 

Instytucje kontraktujące Wlinny dosliarczyć chłopoi:n nasiona 
mi. obsiew obsza'l'u, przewidz.iianego umową koniiraktacyiną. Doty-

Nieterminowość dostaw utrudnia 'Fabryce Maszyn Jedwabniczych 
C/l.Y to z.własz.cz.a upraw rool:in przemysłowych. . , . 

Nie wywiązuje się jędnak ire swych oboWl·ątZJko':" cukrowma 
w Wieluniu. Szereg plantatorów, z którymi cukrow!'llla t~ rz.awa.rla 
umÓwy kontraktacyjne, nie otrzymało dotychczas nasion Ą'łi;a­
ków cukrowych i l"Zepaku jarego. 

wykonanie zobowiązań pierwszomajowycl1 
Załoga Łódzkiej Fabryki Maszyn 

Jed1yabniczych po podjQciu zobowią­
zań 1-:Majowych z entuzjazmem 

W SOBÓTCE BRA.K NAWOZÓW SZTUCZNYCH przystąpiła do ich realizacji. We 
wszystkich działach produkcyjnych 

w gminnej spółdeJielni w Sobótce pow. łęc.zyckiego \>.rak je~t praca ruszyla sprawniej i żwawiej. 

nawozów se:tuCIZJilych, mimo że w skali wojewódWiej mamy duze W warsztacie mechanicznym prara 

7...a.pasy nawozów. PZGS w Łęazycy willlli.en się :ilainteresować tą wre. Przy jednej z ' maszyn pracuje 
spi•awą oraz przesłać do S?bótki. ?~WOZY swtuczne z tych GS. tokat"Z, ob. Sawa. Pomimo młodego 
gdrz.ie majdują Slię ich nadmierne l'losc1. wieku jest on dobrym fachow­

cem. O tokarni swej mówi z uzna-
wrĘCEJ TROSKI. O SPOŁDZIELNlE PRODUKCYJNE niem. Dba zawsże, aby była czysta 

i lśniąca, nie zasmarowana oliwą, 
Gminne 9półdrz.ielnie winny dapi1nowal:, ażeby spółdz;i~lnie pro- tak, jak niektóre z obok stojących 

dukcyjne były mopaitrrzone w nasion.a. ~ał? troski w t~J ~praWlle maszyn. 
w-yka-z.uje gminna spółdzielnia w Andrze1ow~e w pow. łód~un. - Zobowiązałem się podnieść swą 

M!i~o kilkakrotnych interwencji, spółdrzliellllli..~ produkcyjna bazę prOdukcyjną o 5 proc. - mówi 
w Nowosolnej nie otrzymała dotychczas nasion roślin pastewnych. Sawa, umocowując s talowy pręt -

-----------~----..,-----------·-------i przyrzeczenia dotrzymam. 

·ZPP Illl. 
• 

z Szenw<1lda Kotoniarze 
·przechodzą na wielowarsztatowość 

Wieść o tym, że w Zakładach im. 
Szenwalda kotoniarze przechodzą na 
wielowarsztatowość, rozeszła się lo· 
t ern blyskawicy wśród pracowników 

· przemysłu yończoszniczego. 

W tej chwili właśnie zatrzymuje jed­
ną z maszyn celem założenia nowej 
igly, coraz to jednak spogląda na 
drugą maszynę, która jest w pełnym 
biegu. 

Zygmunt Kwaczyński jest nie tylko 
dobrym pracownikiem, ale i pełnym 
zrozumienia dla potrzeb 11aszego kra­
ju obywatelem. 

szkolenie pomocników na kotoniarzy. 
Dyrekcja, rada zakładowa i orga­

nizacja partyjna ZPP im. Szenwalda 
oraz Centralny Zarząd Przemysłu 
Dziewiarskiego powinni otoczyć jak 
najtroskliwszą opieką ten nowy ruch 
wielowarsztatowców. 

Apel kotoniarzy z ZPP im. Szen­
walda podchwycony zostanie niewąt­
pl~wie i r-0zszerzony na cały prze-
mysł pończoszniczy. (M. S.) 

Nie gorzej od Sawy pracują pozo­
s tali tokarze i frezerzy. A wszyst­
kim im przyświeca jeden cel - w 
terminie wykonnć zobo11'iązania 
1-Majowe. 

* * * 
Sala montażowa mieści się na 

pierwszym piętrze. Tutaj brygada 
pod kiel'ownictwem ob. Błocha, mon­
tuje mas7.yny. Na pytanie jak idzie 
praca, brygadzista Bloch macha 
gniewnie ręką: 

- A, niech to licho porwie! Inni 
już kończą swe zobowiązania, a my 
co?... 

Okazuje się. że brygada postano­
wiła wykonać ponad plan 2 przewi­
jarki. Jednak nieprzewidziane trud· 
ności hamują pracę, a tym samym 
i realizację Z-Obowiązań. Dzieje się 
to przede wszystkim z tego powodu, 
że niektóre elementy, koniecz.ne do 
mont11żu a produkowane przez Wi­
dze\\ską Fabry.kę Maszyn, nie zosta­
ły dostarcz1>ne w termin'ie, Tak np. 
z zamówionych jeszcze w końcu ubie­
głego roku 77 i·óżnych części składo­
wych do krochmnla1·ek, nie otrzyma­
no dotychczas 26, a do skręcarek 
brakuje 11. Nie lepiej jest również z 
dostawą poszczeg ólnych element~w 

do innycl1 maszyn. 
- Dl'ugim nieclomag·aniert1, hamu­

jącym produkcję - mówi ob. Błoch 

- jest niedokladne wykonanie nad­
syłanych nam czfści. Niejednokrotnie 
trzeba je l)Opra wiać i wykańczać we 

Inicjatorami przejścia na . wielo­
warsztatowość są dwaj kotoniarze z 
zakładu B: Zygmunt Kwaczyński i 
Zenon Majchrzak. Postanowili oni 
mianowicie .w Czynie i-Majowym 
przejść na obsługę dwóch maszyn o 
24 głowach, wzywailłc zarazem koto· 
niarzy z całego przemysłu pończosz· 
niczego do uczczenia w ten właśnie 
sposób święta 1 Maja. 

- Kotoniar7.em jestem już od 24 
lat - mówi Kwaczyński, nie prze­
rywając roboty. - Mój ojciec był 
także kotoniarzem, Dotąd zawsze 
myślałem, że pracować można tylko 
na jednej maszynie. Ale okazało się, 
że to nieprawda. Od kilku dni pra­
cuję z pomocnikiem na 48 głowach i 
doskonale daję sobie radę. Cieszy 
mnie to, bo wiem, że przechodząc na 
wielowarsztatowo$ć przyczyniam się 
do zwiększenia produkcji, do lepsze-
20 zaopatrzenia rynku. Wszy.scy moi 
koledzy powinni sobie uświadomić, 
że praca na zwiększonej ilości maszyn 
to wyższa produkcja, « zarazem więk­
sze zarobki. 

.J 
Budowniczowie · Now~j Huty „ ..• 

Jako pomocników otrzymają oni 
dotvchczasowych napychaczy, ZMP­
ow~ów - Jerzego Borówkę i Jerzego 
Webera. 

* ... * 
Przy dwóch długich, stojących rów· 

11.ole(\le do siebie, maszynach kotono­
wych pracuje Zygmunt Kwaczyński. 

Prządki ZPB im. Stalina 
· obsługują po 665 wrzecion 

\YI przędzalni średnioprzędnej w 
ZPB im. Stalina prządki postanowiły 
uczcić święto 1 Maja przejściem na 
wielowarsztalowośc. I tak, pierwsza 
na obsługę 665 wrzecion przeszła ob. 
Nowak, a za nią ob. Pietrzyk, ob. Ja­
niszewska i ob. Kacperska. 

Inicjatywa ich pobudziła inne 
prządki, które zrozumiały, że prze­
chodząc na wielowarsztatowość nie 
tylko zwiększają swoje zarobki, ale 
również przyczyniają się do przy· 
spieszenia realizacji zadań clru~iego 
roku Planu Sześcioletniego. Nieza­
długo wi ęc większa ilość prządek po­
dejmie inicjatywę nowych warszta­
tó"!.ek, 

WLADYSŁAW JóżWIAK 
ZPB im. Stalina 

Przejście na wielowarsztatowo:ić 
nie ie~t jedynym zobowiązaniem Zv­
!!munta K waczyńskieQo podjętym dla 
uczczenia święta 1 Maja. Poprzednio 
wykonnł on już jedno, oadaJęc ponad 
plan 20 tuzinów cholewek, 

* * • 
Zainicjowana przez ZyJlmunta Kwa-

czyńskiego i Zenona Majchrzaka wśród 
kotoniarzy wielowarsztatowość po­
siada ogromne, wręcz przełomowe 
znaczenie dla całel!o przemysłu poń-
czoszniczego, Dalsze rozszerzenie 
wielowarsztatowości przyczyni się 
walnie do obniżenia kosztów wla­
snych produkcji, pozwoli na ·wyko­
rzystanie maszyn w ciąfiu całej doby, 
czego do tej pory z powodu niedo­
statecznej ilości wylcwalifikowanych 
pracowników nie . można było zrobić, 
pozwoli rńwnież na szybsze prze· 

Budowa Nowej Huty jest pr<11<'<11l="11n 11owoc:z<'Sll)'nli metóclnmi. Praca ie-" w 
wysokim stop11i11 :;111echar1izowarw. Oo No11·ej l111ty 11uclwd:;'I stale nąrce, 1C.>/J11-

11iale maszyny, w:;emrittie radzieci;iej /)Tod111rcji. 
Na zdjęciu: Ludwik Bieda, operator spycT111c:a B. 107-9 prod11krj: rndz iecl.:i„j 
zobowiqzał się dla uczczenia 1 Maja woszc:ędzić 5 procr111 paliwa 1 pr:edłui)Ć 

uas nracv m.etalorvej liny o 200 r.:odw1, 
CCAł' fo t. Zyc:m. Wdowii1;;k;) 

' . 

• 

własnym zakresie, co, naturalni~ 
znacznie podnosi ·koszt produkcji. 

- Na nic zda ły się dziesiątki pism 
przynaglających i prz.ypomniente­
lefonicznych - dodaje majster tow. 
Mysłowski - Wi-Fa-Ma w dalszym 
ciągu · pozo.:>taje gh1chl\ na nasze 
prośby. 

- Brygada nasza informuje 
brygadzista Nowacki - zobowiąza­
ła się pocluieść produkcję o 2 µ1·oc. 
Po:;tanowili:śmy mianowicie zmonto­
wać na 5 dni J)J'zrd tcrn1inem 3 skrę­
carki JednlJ z nich mamy już goto­
wą, drug a znajduje się w montażu, 
lecz z powodu braku szyn, których 
dostarczyć ma Wi-Fa-Ma, nie mo ­
żemy ukończyć roboty. - Stan ten, 
trwający zresztą już od dlnższeg·o 
czasu - ciąg·nie dalej ob. Nowacki 
- J>()woduje przerwy w pracy i 
utratę cennych godzin, tak nam po­
trzebnych do wypelnienia podjętych 
zobowiązań. 

* * * 
Można śmiało powiedzieć, że na 

monity o przyśpieszenie dostaw za­
mówionych czę!lci zużyto już więcej 
papieru niż na same zamówienia. 
Jeszcze , 24 listopada ub. roku Fa­
bryka Maszyn Jedwabniczych zapy­
tywala Wi-Fa-Mę , kiedy wykonane 
zostaną zamówienia. W tej samej 
~prawie wysłano szereg lis tów w lu­
tym i w marcu br. Ale to nic nie 
poskutkowało. Zamówione części 
r.ie nadchodzily. Malo teg·o, kie­
ri>wnictwo Wi-Fa-My w ogóle nie od· 
powiada]o na nadi;y]ane listy. 

Wreszcie w dniu 2 bm. na konfe­
rencji, w której udział wzięli przed­
stawiciele dyrekcji i organizacji par­
tyjnej Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych, przedstawiciele Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych oraz dyrekcji, rady 
zakładowej i organizacji partyjnej z 
'Wi-Fa-My, ustalono ostatecznie ter­
min dostawy zamówionych części. W 
zobowiązaniu, podj_etym wówozas 
przez kierownictwo Wi-Fa -My, czy­
tamy rn. in. : „MY, niżej podpisani. 
zobowiązujemy się wykonać sukce­
sywnie części do maszyn, wymienio­
ne w zamówieniu 4215 do 10 kwiet­
nia, a częsc1 z zamówień 4244 i 
4238-20 do dnia 31 kwietnia 1951 r." 

Pod zobowiązaniem tym widnieją 
podpisy kierownika produkcji, Wa· 
sia ka, technika warszfatowego, Gr ze­
s i11 ka i sekretarza podstawowej or­
g-anizacji partyjnej, tow. Czarnec­
kiego. 

A więc zdawaloby się, że wszystko 
już jest w porządku, tym bardziej, że 
FMJ skierowała do Wi-Fa-My swo ­
jego wysłannika celem dodatkowego 
poins truowania tamtejszych pracow­
ników i przyśpieszenia realizacji zo. 
bowiązań. 

Ale r.obowią. zanie, złożone przez 
Wi-Fa-Mę, o,/'a za ło ~ ię „zobow i ąza­
niem papierowym". Zamówio•te czę~­
ci w dalszym ci ąi:: n nie nadchodzą, a 
te. które zos ta I v dostHrzone. oosia · 

dają poważne usterki techniczne. 
Stwierdzić nałeży, źe tównież l 

Centralny Zarząd PrzemyBll'l Ma­
szyn Wlókiennicz:ieh, pomiino otrzy. 
mywania odpisu monitów, zbagateli· 
zował tę sprawę i nie dość energicz• 
nie interweniował w Wi-Fa-l\'[ie. 

* • * 
S tan taki dłużej trwać nie może 

i nie powinien. K ierownict vvo Wi -Fa­
My i nie tylko ono, ale również i 
tamtej~za or;:ranizacja partyjna, po· 
winni bezwarunkowo zmi enić swój 
dotychcza~ow.v styl pracy. powinni 
slfończyć z brakiem poczucia obo­
wiązkowości, z nit.>socjalistycznym 
ustosunkowaniem wobec swych 
zadań, wyrażającym się w przcwle· 
kaniu tćrminów i opóźnianiu dostaw. 
Wszystkie zamawiane czę"ci m"szą 
być dostarczane w terminie i, co jest 
ncze:?"ólnie ważne - w odpowiedniej 
jakości. 

Obowiązkiem towarzyszy :i. Wi-Fa­
My, jej kierownictwa i organizacji 
partyjnej jest dostarczyć bezzwłocz­
nie Łódzkiej Fabryce Maszyn Jed­
wabniczych brakujących części do 
maszyn, aby umożliwić jej zalo<lze 
wykonanie zobowiązań 1-Majowych. 

J. GŁOWACKI 

Dlaczego racjonalizałor~y 
nie otrzymują premii? 
Niejednokrotnie podkreśla się, jak 

wielki~ znaczenie dla usprawnienia 
produkcji mają najdrobniejsze naw.?t 
pomysły. C<;ęsto wskutek ich wpro· 
wadzenia w życie ujawnia się poważ• 
ne rezerwy produkcyjne. 

Tymczasem wciąż jeszcze spolyka· 
my poważne niedociągnięcia , będ,ące 

dowodem niefrasobliwości i lekcewa­
żenia, z [akimi spotykają się wniosko• 
da wcy. Często komis je usprawnir.ń 
przy zakładach pracy po zbadaniu l 
przeanali zow aniu wniosku wysyłały 

je do zatwierdzenia i zaakceptowania 
do Centralnego Zarządu i tam spra• 
wa „utykała" na martwym punkcie. 
Np. racjonalizator, ob. Gornera do· 
tychczas nie otrzymał przyznanej mu 
premii i nie wiadomo kiedy ją olrzy· 
ma, mimo, ż.e na skutek ulepsLe li, 
k lóre wprowadził, zwiększyła ~ię 
ilość i jakość produkcji. Podobnie 
sprawa się przedstawia z premiami 
innych racjonalizatorów: Marszała, 
Ży.chowskie~o i Pytlewskie!!o. 

Komis1a uspra wuień przy Central· 
nym Zarządzie Przemv~łu W ełnia ne­
go winna sko:lczyć z bezdusznvm 
stosunkiem do Żywotnych spraw ra­
cjooaliza tor.kich, 

KAZIMlERZ PACHOLAK 
ZPW im. Gwa rdii Ludowej 
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wycieczkę do, Warszawy [ ~'"'- TOVASZOWA l Normowanie prac dniówkowych 
Staranicin Polskiego Towar~y~twa 

Turystyczno-Krajoznawczego zorga­
nizowf,nA zostanie w niedzielę, dnia 
22 kwlelnia, wycieczka kra.joznawcu 
do Warsta.wy. Wyjazd „ godz. !i ra­
no Jprzed Muzeum ReifionalneQo, ul. 
Armii L11dowej 15, powrót o godz. 
23.00. Koszt wycieczki - 30 zł. Pie· 
niądze należy wpłacać nil ręce ob. 
Sorosa, Narodowy Bank Polski, w 
~odz. 8 - 15 do dnia 20 kwietnia 
(pi<1,tek) wł~eznie. 

Nieporządki na posesji 
przy ul. Antoniego 8 

Jednl\ z najbardziej chyba zanied­
banych posesji w Tomaszowie jest 
dom przy ul. Antoniel!o 8, którego 
właścicielem jest ob. WojciechQwski. 
Poclwón:e domu .zawalone śmieciąmi, 
śmietnik zep~uty, komórki pełne nie­
czystości i w dodatku porozwalane, 
masa szczurów, wszystko to sprawia, że 
na podwórzu trudnp jest wytrzymać. 
Wiosenny wiatr poroznosił po .pla.::u 
słomę, którą jeden z lok<1.torów wy­
sypał niedawno na podwórze. Z za­
-pchanego zlewu pralni płynie brudna 
woda, tworząc kałużę przy przejściu. 

· „.i przy ul. Szerokiej 2-4-l> 
Lokatorzy posesji przy ul. Szero• 

kiej 2-'4-6 mieszka.ją w warunkach, 
urągających najbardziej pad~awowym 
wymoj!om higieny. Z otwartych zbior­
ników ustępowych wydobywa się 
przvkrv zaduch, na podwórku pełni> 
śmieci. K~łuże cuchnącego błota 
trudne Si\- do przebrnieqia. 

* * * 
Stanem sanitarnym wyżej wymie-

nionych po~csji winien się zająć i.aj­
r-ychtei Wydział Zdrowia Prez"dh1n1 
MR'll i surowo ukarać właścicieli, da­
puszczafących ~ię lego rodzaju wy­
lt:roczeń pn:eciwko higienie. 

Usunąć n iedociągn ięcia w pracy 
w Tomaszowskich Zakł,adach Włókien Sztucznych 

Już od dłuższego czasu robotni- botnicy od~iału tomofam1, któl'zy 
cy TZWS, pracujący na dniów- po wprowadzeniu nowych norm 
kach, zwracali uwagę na fakt, że pracy zmniejszyli ilość praeowni· 
nie wszyscy z nich otrzymują wy- ków swego oddziału do 65 proc. i 
nagrodzenie według ilości wyko- pracują obecnie już nie na dwie 
nanej pracy. Bardzo często wyna- zmiany, a na jedną. Robotnicy od· 

organizacji partyjnej PZP i ATR 
Przed podstawowy.mi organiza­

cjami partyjnymi w każdym za~ 
kła.cizie pracy partia postawiła 
wai;ne i bojowe zadanie: pomóc w 
wykonywaniu planów produkcyj· 
nych, mobilizować załogę do twięk­
szonych wysiłków nad realizacją 
Planu 6-letniego. Zadanie to wy­
maga właściwej organizacji pracy 
i należytego podejścia do zagad­
nie?\ produkcyjnych ze strony or­
ganizacji partyjnej. . 

Wiele podstawowych organiza­
cji partyjnych z tomaszowskich 
zakładów pracy, jak wykazały to 
ostatnie zebrania wyborcze, po­
szczycić się może poważnymi o­
siągnięciami ria tym polu, ale obok 
nich są także organizacje, które 
wykazują poważne niedociągnię­
cia. 

Te niedociągnięcia widać wyraź­
nie w dotychczasowej pracy pod­
stawowej organizacji partyjnej 
przy Pa11stwowych Zakładach Pa­
sów i Artykułów Toohniczno-Ry­
rnarskich, gdzie w poważnym stop- j 
niu zaniedbany jest najważniej­
szy odcinek pracy: 111 obiliwcja za­
lo_qi do wa71.-i o wykonanie planów 
produko'!J.inych. 

Dyrekcja zakładów boryka się 
z wielkhni trudnościami pn;y wy­
konaniu planu (w styczniu plan 
\Vykonany został zaledwie w 67,3 
proc.). Powade1u tego było 11ie-

wątpliwie między innymi slab~ za­
opatrzenie, ale w znacznym stop­
niu przyćzyniło się do takiego sta­
nu zaniedbanie ruchu współzawod­
nictwa pracy oraz nieprzestrzega­
nie socjalistycznej dyscypliny pra­
cy. 

W grudniu ub. roku sarni tylko 
absolwenci Szkoły Przysposobie­
nia Przemysłowego, zatrudnieni w 
zakładach, mieli 37 spraw sądo­
wych o przekroczenie ustawy o so­
cjalistycznej dyscyplinie pracy. 
Nie lepiej przedstawia się sytua­
cja w chwili obecnej. 

swiądczy to dobitnie o całkowi­
tym braku pracy uświadamiają· 
cej. Organizacja partyjna nie zro­
biła bowiem nic w tym zakresie. 

Inną, niemniej poważnie zanied­
baną dzied:i;iną pracy jest sgrawa 
walki o 03zcz~dność. Często zau­
\J:ażyć można, że dobre jeszcze ka-

wałki skóry poniewierają się w grodzenie bumelantów i łazików, d21iału itlkall-celulozy S!ilI\Orisutn!e 
odpadkach. Nie jest tu bez wluy n.ie przywi!izUj:)cych więltszej wa- postanowili zwiększyć wydajność 
dyrekcja zakładów, ale odpowie- gi do wykonywanej przez siebie ::;wej pracy przez zmniejszeni~ ob~ 
dzia.lność prmosi również i egzeku pracy, równało•się wynagrodzeniu sługi przy różnych fazach produk­
tywa podstawowej organizacji par ludi1i, daj'łeych z siebie pełny wy- eji. 
tyjnej, która pracuje w oderwaniu siłek. Dlatego też w końcu ubieg- Pomyślność priebiegu akcjj t«lr· 
od kierownictwa i :rady zakłada- łe~o miesiąca rozpoczęła się w ca- mowania prac zawdzięczać na~e'ey 
wej. lej fabryce szer.oka kampania nor- w wielkie.i mierze włilściwej e,.o-

W Państwowych . Zakladach Pa- mow'lnia prac dniówkowych. stawie robotników, ich pełnemu 
sów i Artykułów Teehniczno-Ry- W każdym oddziale produkcyj- zrozumieniu i socjalistycznemu' po 
marskich należałoby rozwinąć wal- nym powołano specjalne komisje dejśaiu do pracy. Dziś już 43,7 
kę o pełniejsze wykorzystanie re- robocze, których zadaniem jest o- proc, robotników, zajętych przy 
zerw produkcyjnych, pomyśleć o pracowywanie norm dla kflżdej produkcji, pracuje na nowyc.h nOJ'r 
rozwoju ra.cjpnR.lizatorstwa i po· wyodrębnione;t czynności. W sklRd mach, a do dnia 30 kwietnia pia· 
prawić stale kulejące zaopatrze· k,omis.ii wchodzą przodownicy pra- nujf' się całkowite zakonozenle te~ 
nie. Przy takim jednak stanic, ja- cy, racjom1.lizatorzy, przedsta\vi- akcji, aby pracą na ełu~znyoh i 
ki istnieje obecnie, przy słabej ciele ortwnizar.i! związkowych oraz właściwych normach uczcić dzieJ\ 
pracy organizacji partyjnej trud- sekr~tłlrze odd7.iałowych ort::aniza l. Maja. 
no o tym mówić. Komitet Miejski cji ptt.rtyjnych, wszystlde oprnca- Ob. Lal!!Ota, jeden z robotników 
PZPR nie zainteresował się w po- wywane przez nie normy · podle- TZWS. tak wypowiada się na te­
rę pracą egzekutywy i nie posta- gają, trzymiesięcznemu o1rre.sowi mat wprowadzenia nnwyoh not!m.: 
rał się o zlikwidowanie tego stanu 1)róbnrmu. który wykaże, czy są ~ Jestęśmy bardzo zadowoleni, 
rzeczy, co powinien był uczynić. one właściwe. że pracujemy według slus:r.nych 

N . · · · · Dro2". ę do przełamani' a dotych- norm. Każdy robotnllc rzeteWę 
ie zainteresowano się rowmez ... · 

t . I k t d . azasowego złego stylu pracy wska- pra,cuJący wie dobrze, że jest to ym, ze se re arz zatru mony cl 
jest przy produkcji i nie może peł· zali robotnicv przędzalni je<lwabiu, Słu~?<ny ~rok, prow"-dZQCY · o 
·' l · · l „ kto' rzy zmni·eJ'szyli' Ji'czcbnos· ~ ob- r.większenia wydajno{;ci pracy, a nic na ezyc1e swyc 1 obowiązkow ,. 

t · h b d · sługi· maszyn, przez co umożlim1·11· tym i;amym szybszego zbudowania par yJnyc , o przez o erwame ,. 
się od warsztatu - nie wykona przeniesienie 30 proc. zbędnej za- dobrobytu mas pracujących. 
normy. A to w znacznym stopniu logi na. inne oddzi_aly, odczuwające Ta ~osta11~a roboŁ!~k?w Tmr~ 
hamuje tok pracy partyjnej, wy- I brak siły r~boczeJ. . . . I pozw~h o w~clc szybc1~J wykonac 

Prograro na piątek 20 kwietnia 1951 r, Jrnnywanej przez I sekretarza. Do powaznego obmzema kosz- zadam11. stoJące przed załogą .w 
11,~() ,,Głos mają kobiety", 12.04 " tQw wł11snych przyczynili się ro- Phmie 6-lctnim. (h.) 

O:;:iennik. 12.15 Prr,erw;1. 13.30 Atid. W dotychczasowym stylu pracy 

Młodzież Liceum Pedagogicznego 
Wyniki Dziecięcego Festiwalu p racuje .tipolec~n1e 

c!la klas I - Il. 13.50 „R'ok na wsi . podstawowej organizacji partyj-
14.30 Aud. dla klas V - VII. 14.50 nej należy jak najszybciej doko­
Muzyk.i ro1,rywkowa. 15.30 Aud. dla nać przełomu. Trzeba krytycznie 
świetlic d7iecięcych. 15.50 Koncert ocenić pracę organizacji, wyciąg­
solistów, 16.20 „Na boMiskach il bkież- ną.ć wnioflki z tej oceny i uświado-
niach kraju". 16.25 UZ"ka e ka. · · b" l · · · · N · ł d k '( I R "k · · w 
16 

~"' Ak• 
1 

.. ł. d· ki 1

17 00 
w· _ m1c so 1e zac an1a, Jalne sto Ją a terenie po ożonyin na rz:e ą • o . e1•nac1 , mow1ri,c o p1•acy, 

, ...., • 111' nos ci 0 z e. · ia d k · d · · W lb · k t · · l ' której brała udział, stwierdza m. in.: 
W qbieR:łą 5obotę i niedzięlę od- pieśni sło\v1ańskle oraz ))ięknie wy- domdjci popołudniowe. 17.15 Muzyka. prz; . ·az ą orgamzacJą partyjną 0 or ą ma l'OWS ac zie enioc -

był się w Tomaszowie, w salach konane krą.ko\\·iaki i mazury, S~ko- 17.45 „z frontu 1-Majowych zobowią-1 w :nvietle uchwał VI Plenum KC buf war. Priy pracach związanych z ,.My, młodzież, Pociuwamy się .w ca• 
Powiat<>wego Domu Kultury, festiwal ta TPD Nr. t za wys'tawienie obraz- r.ań", 18.00 Knncerl iyczeń. 18.20 PZPR. Należy podjąć odpowied· budowj\ tego zieleńca 1r.atrudniona lej petlni do obowiązku wzięcia udz:ia· 
dzicci-'lcvch zespołów artystycznych. ka scenicznego „Timur i je~o di;uty- „Walczvmy 0 pokój'', 18.30 „Rapso- nie uchwały i kont~-OlOWłlĆ ich wy- b~ła w d11iu 17 bm. młodiid Pań- lu w realizacji Planu 6-letniego", 
Festiwc.I ter. był prze~l~dem bo~•- na" uzyskała II miejJce. lll mlejioe die węf!ierskia Fr, Lisita". 19.00 konanie. stwow"ego Gimnazjum i Liceum Pe- Inna l!rupa młodzieży z Gimnazjum 
te~o dorobku dziatwy sr.kolncj nasze- 7.dobyłv dzieci ze szkoty Nr. 5 za wy- · 

w1 „Wazrchnica Radiowa". 19.20 Kon- M · t · ć d da"o"iczne"o. 1• L1"ceum P-da"o"1"cz•~"n pracowała ~o miasta. w programie występów stawienie sztuki „0 ż•czku - 1z\.o· usi o wz1ą po uwagę pod· " " 11 ~ 6 " .,~„µ 
lic:z:aie zgromadzona publiczność o- laczku", a. IV - u:keła Nr. 9 n pitie· cert Krakowskie; Orkiestry P. R. stawowa organizacja partyjna Młodziei: przystąpiła do pracy o- w dniu 17 b. m, w Prezydium Miei-
g!ądała ładnie wykonane tańce, insce- n" tańce i śpiew< · 20.00 Dziennik. 20.20 ,,Z frontu 1- przy PZP ATR, jeśli chce wykony- chotniczo, z wielkim zapałem i wer- ikiej Rady Narodowej, pornagajle w 
nl'zac1' k o· tk1'e sztuki' dramatvc2ne F · t b ł · -' i I Mat' owych zobow1' • 7 a .... ". 20.45 Kon- • · · t e, r ' - · eshwa y 1111prez:.Jł uaanl 1pe - • „. n wać swe podstawowe zadania. - wą, organizując na miejscu wspo zą- al<cji meldunkowej. Młodzięz tej 
Dzieci popi~ywały si~ także śpiewem I I d cert ma5owy, 21.30 Muzyka i aktual-i .recytaoiami. ni ca kowfoit •W• u f.l'lie tsopul•- no4ci. 22.00 . Nowości peetyckie. 22.15 prowadzenie załogi zakładu do wodnictwo. Wyróżnili się w nim kol. ~zkoły dałą tym najlepszy wyraz 

J miejsce zajęła w tym współza- ryzacji pracy kulh1ralnej na Gacialrn featiwa.1 Mu'Zyki Polskiej. 23.00 Ostat- walki o realizację Planu 6-let· kol. Maria Sygitowicz, Bernacik, Sta- swego wyrobienin społeczne~o. 
wQdnictwie szkoła Nr. 4 za chóralne szkół podstawowych. nie wi;tdomo~ci. niego, O socjalizm, (h) nisław Szymański i Jan Góral. • (h} 

•1111-111-111-1111-1111-111--1111-1111-•1-1111•1111-1111-1111-llft-lllJ-1111-llll-llll--łll-lll-1111-lll-1111-llll-1111-llll-llllł-1111-lll-1111-llll-1111-llll-1111 ... llll._1111-ll ... - . 

T KRONIK.A PA&/~ 1 Odpadki-cennym surowcem dla przemysłu 
I ·-. 

Wspaniałe osiągnięcia klubu racjonalizatorów 
Sterty vdpadków, zalegające 

śmietniki, podwórka i zsypiska 
śmieci na terenie naszego miasta, 
stanowią niejednokrotnie cenny 
surowiec, służący dla dalsr,ej prze­
róbki przemysłowej. Złom, butel­
ki, i:szkło, kości, szmaty, papier, 
na które dotychczas nie zwracano 
specjalnej uwagi, w tegorucznoj 
akcji sanitarno - porządkowej pro­
wadzonej na terenie naszego mia­
sta, zostaną zebrane, posegrego­
wane i odesłane d<> fabryk l hut. 

w ·Zakładach Wytwórczych L-.2 
Ru~h raejona\izatorstwa, nowa­

t<!>rstwa, obok ~sp6\:zawodnictwa 
pracy, stanowi najpoważniejszy 
czynnik w realizacji zadań Planu 6· 
lett\l.ego. Stanowi dźwignię po!.ctępu 
technicznego w przemyśle. Zastoso­
wanie poru.ysłów racjonalizatorskich 
i '.vynalazków, których autorami są 
robotnicy przyczynia się wydatnie 
d.o zwiększenia wydajności pracy, 
do zmniejszenia kosztów własnych 
produkcji. dając tym samym pań­
stwu wielomilionowe oszczędności. 

Spośród ~ielu klubów racjonaU­
zatorskich, istniejących w poi;l:Cze• 

gólnych zakładach pracy na terenie 
Pabianic:, wyróżnia się klub racjo· 
nalizatorów Zakładów Wytwór­
czych L-2. Klub ten, liczący 30 
członków, ma na swym koncie bar­
dzo poważne osiągnięcia. Racjonali­
zatorzy tego klubu biorą czynny 
ud%iał w modernizacji parku mas:w­
noweg(), którym :r-0zporządzają za­
kł•~Y· 
Owoce~ p6ltorar-0cznej pracy klu 

bu jest około 80 pomysłów racjona· 
lizatorskich, które znalazły zaito­
sowanle w produkcji, przyczynlaj~c 
się w znacznej mierze do zwiększt­
nła wydajności pracy, sięgającej 
w niektórych zespołach do '100 proc. 

Jednym z najpoważniejszych 
osiągnięć racjonalizatorów z Zakła­
dów L-2 fest zastosowanie pomy~łu 
tow. Stefana Rurawskiego, który 
opracował metodę produkcji pew­
nych przyrządów, co uniezależniło 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit.IZGUBIONO legit. 
, 2'.W- zaw„ legit.Zw. Zaw. Prac. 
służbową. l\'.Iaz. Za Włókienniczych, 
kłady PrzemysłulKawczyń~a Kry· 
Wełnianego i inn_estyna, Dąbrowska 
Szewczyk Franci- Krystyna, Pabia­
szek, Chłodna 14, nice. Żymierskie­
Tomaszów Mazo. go 8. 89 
więc ki. 24. _______ _ 

ZGUlHONO legit.iZGUBIONO ksią­
Ubezpi~ezaJ11i Spo1żeczkę Ubezpie· 
łecznej, Nowackaezalni, Evet Mi­
Stanisłii.wa, Konop1 :!hał. :P$bianice 
niekiej 33. FJbia- IKonstantynow.ska' 
11ice. · 873_6, m. 7. J ~8$ 

nas . całkowk:ie do ich importu z 
zagran.icy. Artykuł ten bowiem do 
nieda~na nic był w Polsce w 
ogóle produkowany. 

Wielkim osiągnięciem jest rów­
nież uruehomienie ze złomu pewne­
go automatu. Oszczędność, w ten 
sposób uzyskana, ~ynosi ponad 39 
tys. złotych. 

Zmodernizowanie nóżkarkl 2i­
pozycjowej, która poprzednio w wy 
niku zniszcnń dawała bardzo duży 
odpad, przyczyniło si~ do gwałtow­
nego wzrostu jakoki produkowa­
nych nóżek. Maszyna ta pracuje 
obecnie lepiej, aniżeli zagraniczne 
aparaty Pllilipsa. Wiele wysiłku 
w uruchomienie ttj maszyny wło­
żyli racjonalizatorzy Zbigniew Gra­
bikowski, Jt,neµsz Gaczewski oraz 
Karol Górski, który będąc do nie­
dawna niewykwalifikowąnvm ro­
botnikiem. jest obecnie jednym z 
najzdolniejszych racjonąliz11toró;w. 
Dziełem racjon~lizatorów .,ża­

rówki" jest uruchomienie zespołu do 
produkcji karzełków. Oddanie do 
użytku zakładu tego zmodernizowa­
nego %espolu, który po przuóbcl! 
wykon_uje 300 proc. dawnej normy, 
jest zasług4 tow. Rurawskiego. któ­
ry sam :zaprojektował tę przeróbkę, 
opracował plany i wespół z innynii 
mechanlkaini zakładu przeprowadził 
modernizację zespołu. 

Ostatnim, najpoważniejszym oslą­
gnięciern klubu racjonalizatorów 
, żarówki" jest prqdukcjil aparatu, 
służącego do oczyszczania gi'IZU 
( arSTonu. azotu), Do niedawna za­
kłndy posiadały tylko. jeden taki 
aparat, co stwarzało ·niebe::oieczeń­
stwo postoju w wypadku u;zkodze· 
nia tego aparatu. Racjonalizatorzy 
przystąpili do wykonania drugiego 
aparatu, który stanowi rezerwę I za­
pobiega ewentualnemu postojowi. 
zapewniając tym samym cią!lłość 
pracy. Aparat. ten. zwany popular­
nie przez robotników „tramwajem". 
wykonany 7.ostal na podstawie pJa, 
nów tow. Rurawskiego. 

Celem podr.iesienia kwalifikacji 
;zawodowych przodujących robotni­
kó;w zakładu przystąpiono do C?Jrga­
nizowaJ1.ia kttrt;u kreśleń t1chnicz­

Zakładów Wytwórczych L->2 reali­
zują konsekwentnie swe zamierze­
nia, przyczynip,jąc się poważnie po 
przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych poprzez zwięk­
szenie wydajności pracy, uspraw­
nianie I modernizowanie parku ma­
szynowego. Realizując przedtermi­
nowo Plan 6-letnl racjonalizatorzy 
Zakładów L-2 przyczyniają się do 
podniesienia stopy życiowej klasy 
robotniczej. do utrwalenia pokoju 
na śwjecie, 

'Sukcesy racjonalizatorów „ża-

rówki" są wynikiem długotrwałej, 
~ystematydnej i przemyślanej, opar­
tej o plany i potrzeby zakładu, pracy. 
Większość z zastosowanych dotąd 
projektów racjonalizatorskich i wy­
nalazków opracowywana jest kolek­
tywnie. Klub racjonalizatorów „ża­
rówki" utrzymuje ścisły kontakt z 
racjonalizatorami Innych podobnych 
zakładów w kraju, dzieląc się 'włas­
nymi doświadczeniami oraz czerpiąc 
z bogatych doświadc:iień racjonali­
zatoró~ Związku Radzieckiego, 

Jan Jasiński 

Zagadnienie wyl~1>nwstania te­
go cennego surowca, jakim są 
odpadki, omówione iostało przez 
Prer,ydium Miejskiej .Rady Naro­
dowej, które w porozum1en~u z 
Centralą Odpadków Użytk0wych 
przeprowadzi na terenie Pabia­
nic zbiórkę odpadków. 

W akcji zbiórki odpadków weź­
mie udział Podzbiornica COU 11 

Spółdzielnia PrlłCY „Surowiec od­
padkowy''. Prezydium MRN przy­
gotowuje tabor wozów, którymi 
nadajt\ce się dv dalszej przeróhki 
przemysłowej odpadki, zwoio.ne 
będą do P-0dzb~ornicy COU w Pa. 
bianicach. 

Miasto zostanie p0dz!elone na 
rejony, w których kolejn-0 prze­
prowadzona będzie zbiórka od, 
padków. W akcji tej winny wziąć 

O statnie dni 
a kcii przemeldowań 

Przodownik pracy z oddziału 3-4 Paóiąnickich Z. P. B. ob. Stanisław 
Dtuch, wykonuje swą bazę w 117 proc., dając produkcję wysokiej 

1ako.ści. 

Zasadniczy termin akcji pnemel­
dunkowej już miną.ł. Mimo to jeszcze 
nie wszyscy :inieszkańcy Pabianic 
dokonali tego obowiązkll. Nie zwle­
kając więc należy natychmiast prze­
meldować się, gdyż zwłoka grozi u­
karaniem opóźniających się miei;z­
kańców. 

Ci wszyscy, któny dokonali 

kandydatów SP werbuje 
do szkó.ł 

, 
gornlczych 

już przemeldowania, winni zgłosić 
się teraz do właściwych rejonowych 
biur meldunkowych celem odbioru je­
dne~o egz1m1plarza kart meldunko· 
wych, Ka.rty te nale~y mieć zawsze 
przy sobi~. 

roboczą, sukienny mundur wyjścio· 
wy, płuzcz, ol>uwie oraz bieliznę. 
Po ukończenin s;:koły i pomyRJnym 
zlożeniti egzz.minów absolwenci kii:?-

Szczepienia 
przeciwdurowe 

rowani \Jętlą na wyi.sze studia górni- Od poczłtku qie7.ącego miesiąc~ 
cze. prowadzona jest akcja szczep1en 

Warunki przyjęcia do SPW . są przeciwdurowycli. Szczepienia odby­
następujące: wiek 17 - 20 la.t, do- wają się codziennie, opróez świąt, w 
bry stan zdrowia, ukończone 3 od· ambulatorium przy Placu Obrońców 
dz\~ły szkoly pocjsta wowej. Staling-t·adu Nr i w godzinach od 8 

Zapisy trwaja d& dRia SO kwietnia do 12 .~i·az w a~bulatorium puy ul. 
· . Gwardn Ludowe] N"r 8 w godz. ot! 8 

nych. 
_W. ten sp,gs.óo 

Komenda Powiatowa „Służby Pol­
sce" w Pabianicach, przy ul. Armii 
Czerwonej 25, przeprowadzi\ obecnie 
we1•bunek k11 ndydatów do Szkół 
Przysposobienia Węg'.owego . Nauka 
w tych szkoh1ch tl'wa fi miesięcy i 
jest całkowicie bezpłatna. Wykła­
dowcami s~ wybitni fachowcy i do­
świadczeni górnicy. Nauka odbywa 
się 3 dni w tygodniu, zaś w ciuu 3 
dni uczniowie zapoz11;1.j' się z zawo· 
d9tn. iel'nik.a na terenie kopalni. 

Uczniowit Z'.PW . otnymuj11, ber;­
rwonalizatorZY ~ »ł.MJ1e"' ~. drelichO_!'!_e, .... !Qł;t:tke 

br. Wyjazd na.sta,pi ll dniu a miJ~ I ft& 12 i od 14 d<i 18. Szczenienia są 
br. 4 beza>łatne. 

czynny udział nje tylko hry11;acly, 
skierowane do tej pr111cy przez 
Prezyd1µm MRN. ll"cz również 
członkowie vrganizacji spt'.lłecz­
nych, jak: Liga Kvbiet, - ZMP, 
związki zawodowe, młodzież 
s;;:kolna, komitety domowę oraz 
wszyscy mieszka1'icy poszczegól-' 
nych posesji.. 

W imię własµe~o. dobrze póję­
tego interesu, wszyscy winni przy­
czynić się do usuwania z obrębu 
swych posesji odpadków, które 
należy posegregować i przygoto­
wać do zabrania ich przez bryQa• 
dy rvbocze. 
Należy się spodziewać, że akcja 

ta przebiegnie sprawnie, przyczy­
niając się do podniesienia zdro­
wotności naszego miasta. 

Zakończanie 
kursu zawodowe90 

w ZPCh . 
Przed kilku dniami w Zakładaeh 

Przemysłu Chemicznego znkoil.czony 
został kurs szkolenia zawodowego 
dla pracowników. Kurs trwał 4 mie­
siące, w ciągu których robotnicy za• 
poznali się .:i zagadnieniami produ.Jt.. 
cji, organizacji P·fzedsiębior11tw, mil• 
szynoznawstwem, zagadnieniami s.po­
łecznymi itd. Większość uczestn~kó~ 
stanowili robotnicy, którzy obecnie 
Qbjęli kierownicze stanowiska w za· 
kładzie. Soośród 29 absolwentów kur­
su, w t~rffi 11 kobiet, wszy,;cy przy­
stą.pili do i>racy w swych oddziałach 
produkcyjnych. Na wyróżnienie za 
wzorowe wypitki w nauce zasługujlł: 
absolwenci Jakubil!c, Siejak, Dusr;yń­
ski. 

I1·ena Toka.rek 

Czyn 1-Majowy 
nauczycieli wiejskich 

Nauczyciele szkół podstawow~·eh 
z Bychlewa, Woli Zaradzyńskiej, Pa· 
wlikowic, Piątkowiska, Ksawerowa, 
Lzania, Petrykóz, . Chechła i Dobro. 
nia w ramach Czynu 1-Majowego 
przeprowadzają z uczniami kląs v . 
VI i VII szkolenie ratownic7;,,_.sani­
tarne pienvszego stopnia wedtug 
programu PCK. 

Zbiórka ORMO-wców 
W dniu 22.IV .1951 r . o ~odzinie 

8.30 ()dbędzie się w świetlicy 
PZPB w Pabianicach przy ul. 2.y­
mierskiego Nr 2 zbiórka ........_ 
kich ORMO.:.wc::.ó.w„ --
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PianOhet911,~ nowy materiał budowlany 
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I • 

•.. ; Wobec ~lbr~ytni.ego rOT..rnach_u . bu I 
dt>wnictwa socjalistyc~ego, zagad­
nienie mal~en.ia rtowych materia­
łów budowlanych, bardziej ekono­
micznych, przewyzsza:jących <tech· 
n!Cfll'llid dnt'.Ychcaias używane, po~ia-

Mgr inz. Edward Janczewski 
Dyrektor Instytutu Techniki Budowlanej 

I ' 

sowanyoh. · Surowce, potmebne do 
.jego wytwa~-zania znajdują się w 
~raju, a n,au,ka produkowania pia­
nobetonu ·trwa od 4 do 14 dnl. :~o pisała prasa łódzka w, dni_u 20 ·kwietnia 1931" r. d~ doniosłe· mae2en ie. . 

Posz~kiwania ,te !:lały już po­
myślne rezuitaty, jednym· z dowo­
dów j~st, opracowanie nolskłe.i me• 
tocb.produkcji pianobetonu. 

· ~ic\nobeton jest poda•tnY, do obrób 
ki: "można go ciąć pilą, ociosywać to 
porem. można weń wbijać gwożd7.ie 
i wkręcać śruby Zwiększa to znacz­
lJ.\e moż1iwośeoi jego wykorrz:ystania 
·w różnych dziedzinach ·budownic­
twa. 

• · lCEKORD BEZROBOCIA 
W TOMASZOWIE 

· W ·ciągu ubiegłego tygodnia na te 
. l'enie Tomaszowa zredukowano 4.04S 

.&śób . .Test to niebywały i·ekord w hi 
tcrif tego miasta. 

DEMONSTRACJE PRZED 
WIĘZIENIEM 

W dniu wczorajszym przed gma­
chem więzienia . przy ul. Gdańskiej 
w LodZi zebraly" się tłumy robotni­
ków, domagając się wypuszczenia· 
na" wolność więźniów politycznych. 
'no żgromadzO.nych wygłosił przemó 
.wJ~ille jeden z posłów koinunistycz 
ayeh. 

. PRZED MASOWYMI 
B:EOUKCJAMI URZĘDNIKOW 

PA~STWOWYCH 

~ety podaJą, że w Warszawie o­
flracowywana jest tzw. „pragmaty­
ka · urzędnicrzia". W razie wprowadze­
łlia 'tef pragmatyki l'Ząd będzie w 
możności zredukować stan personelu­
. IU"Z~ego najmniej o 25 procent. 

STRAJK W FABRYCE . 
DAUBEGO ' 

W fabryce Daubego przy ul." Ki­
lińskiego 128 wybuchł strajk robpt­
ników, którzy wysunęli pod adre­
sem firmy s-zereg żądań. Robotnicy 
domagają się punktualnego wypła­
cania !Zarobków, jak również iedno· 
razowej wypłaty zaległości. 

REDUKCJE W KASIE . CHORYCH 

' 
8E.'J'ON. KTÓRl' •.. J>Ll'W . .\ 

W WODZIE-: . 

Nowy- ·materiał ·budowlany jest P.i;odukowany jest całkowicie z 3u 
przede · w~ystkim ba;-dżo lekki. ,Pły rowców, znajdujących s·ię w kraju 
ba • pianobetono"".a wrzucona, do Spr~ęt technic:z.n. y do produkcji te­
wanny. n·ie tó~e. ·cięZ:ar gatunko· 

W związku z „reorganizac~ą" Kas wy' pianobetonu jest dwa razy_ niż- .. go noweg0 materialu budowlanego 
Chorych i zmniejszeniem icn liczby szy O-O cieżaru cegly i ·innych ma.-. (betoniarki, formy, sprzę.t transpor­
l'l 2.43 na 56 _,,_ na terenie Kas. C~o- terialow" '\)iJf:lo\v:l~!IY'ch: · 1 Ma to n:ie tow;y ·i .pomocniczy) pi'odiikówany 
rych przeprowaą1Lone, -zostaną · wiel-. tylko· duże zna<:"lenie techniczne, .lceż Jest.: .również .w całości prżez prze-
~ie redl.!kcje. , ! • • „ . ··i: ekonomi~i1e: imniejsu· 1:>$·i'<l:żh rriysf 'lmrjowy . . Surowce. z. których 

STA'l;YSTl'KA .SĄMOBOJSTW powa~riie kosv.:ty ' traMPcrtu. · ula- próduku,ie się pianobeton. s~ tari;e 
tw~a p1:acę. -. ' · ·i łatwo dostępne: cement, piasek I . ~ety ogłos.iły "statystykę · sa'mo­

bójstw w Polsce - w roku 1930. 
Jak się okazuje - na skutek c;ęż 

kiego kryzysu i powstającyeh stąd 
fatalnych warunków bytowania w 
roku ubiegłym w Polsce - 4.111 
osób targnęło się .na życie. Staty­
styka nie podaje liczby uratl?wa­
·nych piv:erz pogotowie . 

Pianobeton iest doskomlł:vm "L'lO- VfOqa i en1ulsia pianotwórcr.a (plyn­
latotem. Mie~kamoa, · których . §e:a- ne mydło żywiczne. zmies7.trn"' 7 

ny zbudowano z irastosowaniem ro:.:t worem kleju kostnego). 
elcmentcnv pianobetonu. są z1'1acz-
1tie ciepfo"js.że od mieszkań. któr.vch 
ściany. zbud1w/anc są z cegły. · 

. No\V.Y· materiał budowlany ie~t 

CIEKA WA HISTQRIA 
PlANÓBETONU 

znace:ti·ie• taiiś!Z.y„od dotychc~as stt>• Mówini~· dotychczas o pianobetr.-t."""""!'._ ___________________ ._ _ _,_~_, ______ ...;.· ...;.· ..;;,· --...;.·~--,;.· .;,·-----..:: rue jako 9 howym rodzaju mat;e-

~-N~· . półce z książkami ... „,. ~ 

· ·W· ÓSMĄ ROCZ·NtĆĘ*) 
. . -Kw1ec:ien - maJ !" 1943 - _były takus", pófoiej · zrtalazłszy · 5ię p,o·wstania. „~. 7 maja . 194.3- r. 

rlalu·· budowlanego. Ale pianobeton 
jest jednocześnie ... i starym :w zn<i­
cr.leniU: od d·awna używany!łl) .i.„ no 
wynr inaterialem bLidowlanym. · 

Poi:riimo tego . ±e od 30 lat stosuje 
się g-0 w budownictwie ':? uropej-

skim, został on w Polsce na oowc 
odkryty. 

Przed wojną pianobeton w Polsce 
był stosowany stosunkowo malo. 
Przyc-t.vn było wiele; jedną z nich 
było to, iż licencje na produkcję 
pianobetonu według metod zagra­
niO"lnych były drogie, zaś polskiej 
metody nie było. 

RozwO.j budownictwa w Polsce 
Ludowej .zaktualizował sprawę pia­
nobetonu. Trzeba było opracować 
polską metodę produkcji pianobe­
tonu. 

Rozpoczęto pierwsze badania na 
te.renie budowy SPB 'w Warsza·Nie 
na Kole. W l'ezultacie pracy inż. 

Jana Niewęgłowskiego, inż. Haliny 
Czyżyó:>kiej i wyżej podpisanego 
stworzono polską metodę produk­
cji pianobetonu. Metoda ta pozwdla 
produknwac pianobeton o lep­
szych właści waściach technicznych 
ahiże:" pianobeton zagraniciz.ny. 

Nowosć polega na nowym sposo­
bie produkcji, która umożliwi sto­
sowanie pianobetonu masowo. 

DO CZEGO BĘDZIE UŻYWANl'. 
PIANOBETON? 

Zastosowanie pianobetonu nuże 
być różnorakie . Pr'l?:ede ws1.ystk '.m 
jest to doskonaly materiał izolacyj-

tt) tragiczne tygodnie powstania w w murach getta i utrzymujac kon- kiedy to w bunkrze przy ul. Milej 
getcie warszawskim, które ·z boha· takt z towarzyszami polskimi . - h1tle1·o~cy ·. wyiho1·dowali, cały sztab 

JlUMUNSC~ ... )fURARZE 'UCZĄ SIĘ RADZIECKICH ME'l'OD PRACY 
. „ Ą--

ter!iką determinacją, źle uzbrojony- była na tym terenie wspólorganiza· powsta11czy · , 1!' , • . 

mi rękoma bojowników żydowskich, torką PPR i grup bojowych. Prze· z godną szacunku -skro)lrnością 
· ~roniło .się przed ost~teczną za~ła· żyła - rzec możńa ·_ cudem. po· ~utorka_ . w3pomni.eń,. , _niewiele rn6-

. . clą. Pat9s tej osamotmonej walki, w wstanie w getcie i doczekała się wląc p · sobie ·, i cz]{na:ch .. własn_ych, 
'.której szanse zwycięstwa równały dni wyzw~lenia. W r. 1947. bior;i.c kreśli , pięltne i· żywe-sylwetki :t-ewa­
s~ę ze_i:u. nie .ma. sobie równeiro w c~ynny udział w pr;i.cy_ .agitacyjnej; rzyszy bi·crni -:- i,ydow.:;kieb chłop­
h:1storn; _tu istniała po st~·ome fa- podczas wyQorów qo Sej~u ,_p stą· «:ów. i „pziewcząt,, któllZIY", .~ beż: W!' · 
s~y-11towsk1ego wroga tysiąckrotna wodawczego, padł.a - niestety ·-, hań btrwogi . i>ddali swe · m loae· ży 
.p,rzew~ga wojskowa; tu nie .możn~ ofiarą tragicznego wypadku': zgi- cie zA ,· ~;spólną ,j ogólną ;spraw~ 

„. było·· hczyć na pomoc, odsiecz 1 nęła· pod kolami cieżarówki, na po- wo!noii<ii człowieka. Zagrzewało ich 
~ęśliwe niespodzianki; tu umie- sterunku wytężonej i odpowiedzial- do tej nierównej. .w.a,fki ·nie ;tylko 
i:alo .się z bronią w ręku - śmier- oej działalności. wta~ne •' bohate1•stw·o i· poświQcenie 
cią żołnierza, po to jedynie, by za- inspil'Owi>ly ich również' . hasl~ . ' .1 

I 
, dokumentow.ać w obliczu świata Szczupła książeczka ·Darki Gold· \..•skazania ' btni-ejącej ju~ ";owcza 

własne, niezmożone siły moralne, korn nie jest. oczywiści e, historiii ·PPR. kfóra nie- zalecała · „stać 
u;f~wniając zarazem podłość, okru· powstania w getcie wars~awskim, bronią. u' nogi'.', · fed · glosiła ·ko 

. cieflstwo i nieludzkość hitlerow- nie jest nawet pobież.nym ·tej hi· nieczno~ć czynne'go i zbL·ójn'ego· opo· 
· h ó storii zarysem. Ale w tych okru- . . sk1c . oprawc w. ru pr,zec:iwko . n1kczęmnym gwaJtom 
Lecz, mimo że w ówc·zesnych wa- chach wspomnień, opublikowanych i hezpra.wiu f.uzvstowskiego · ludo-

i'ą.nkach powstanie w getcie war- w ósmą rocznicę ·powstania, znaj- bó.icv · · . ' • · 
sza.wsb.-im I1lusiało być z iÓry s.ka- dziemy· dość ważki; ·· treść, odtwa- · K;iił,ż.ecz·ka Do1·ki ·Goldkorn, WY· 
zane n:a p1·zegraną, bojownicy ży· rzającą sytuację w· getcie war- dana przez . ży.dowski ~nstytut flj 

· · d szaw~im .w przededniu j,e_g·o . za-, cklwscy walczyli i gmęli nie na. a- glady oraz heroicŻne zdecydowanie sto-ry1w..ny w ósmą rocznicę p!Ywst~· 
"·_ ~·em-n-ie;" ich niezłomna postawa, ich nia w itetcie Warsz-a wy. jest skro111 

· krew. szczodrze rozlana w obronie młodych bojowników. którzy "ft&!lta~ nyil1, lecz bardz!> wy_ mownym wy -
nowili walczyć . do ostateczności i · poniewieranego i deptanego czł~· razem hołdu, dożoneg.o, pamięci b<!· 

wieka stała się potężnym, prze~1- jak · najdrożej sprze~ać. swe życie jowników getta, którz;i<, C·?.erwienh1-
jającym mury ws·zystkich gett świa- w olfronie zagrożonych współoby- krwi żoln.ieL·~kiej .zapisali na tr\vR 

.. ta, protestem przeciwko faszystow- wateli. le swe nazwiska i swe cz.yny· w 
'&itiemu bestialstwu i barbarzyń- Autorka wspomnień, pełniąc w dziejach dt·ugiej wojny światowej. 

· · stwu,, -udokumentowała i dowiodła, czasie powstania powierzone JeJ w dziejach o~·tomnej ' i ber:Iitosne.i 
·' ·ie' biernym być nie wolno, że wal· przez dowództwo funkcje, nie mog- wal)d"·; przeciwko·· faszystows~im 
. . ~a. zbrojna jest jedyną drogą do la obserwowa~ w pełni przeb~egu wrogom . csłowieka . i ludzk"o9c~. 

i:wyci~stwa człowieka nad bestią. wydarzeń; toteż jej relacje odnąs.zą 
· ·Au,torka „Wspomnień uczestnicz- się do stosunkowo wąskiego odcin­
. ki · p<>wstania · w &'etcie warszaw· ka walki, do jej poszczególnych e· 

.BOLESLAW DUDZl'Ń'SKI 

11.kim" na leżała do grona tych męż- pizorlów - i nie zawier~ją obra- ---~ 

1-
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' ' . 

·' 
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ny dla stropów, przewodów paro­
wych, ścian, dachów, chłodni itp . . 

Dalej może on być zużytkowany 
jako element ścian budynków, dzię­
ki temu można będiz.ie z:naczni• 
zmniejsrzyć grubość ścian, a jedno-. 
c:z.eśnie prowadrz:ić budowę bes 
rusztowań. Talti sposób budowy za­
stosowano już w osiedlu nueszka­
niowym na Kole. na Pradze llras 
przy budowie wiezowca Minister­
stwa Komunikacji p~y ulicy Cha• 
lubińskiego. 

Wre~cie pianobeton może służyt 
za płyty dachowe dla budynków 
przemysło·.1ych i mieszkalnych, co 
da powazną o.szC1Zędnośc': w zuii;yciu 
draewa. Dachy z pianobetonu - Ja­
ko izolator - będą znac:mie „ciep­
lejsze". n:iż dachy z innego mate­
l'lału budowlanego. 

ZBLIŻMl'. NAUKĘ 
DO PLACU BUDOWl' 

Niewątpliwie opracowarue pel„ 
skiej metody produkcji pianobeto11u 
oraz możliwość: szerokiego z.astoso• 
wania tego niez.wykle praktyameg<> 
materiału budowlanego na ty:siącach 
placow budowy w na~ym kraJU 
Jest osiągnięciem bardzo powaznym 
i pouczającym. 

Możliwe ono było tyllw dzi.ękii 
•Jak najściślcjsz.cj wsvólpracy nau· 
kowców ~. praktykami, czego wy~ 
razem w nasl.,)'111 wypadku było [Jl'O• 

wadzeme bddan na terenie budo• 
wy osiedla mieszk<miowego no I<; o­
le, przy scisłym wspóldzia!aruu ..n• 
i:yniera. - praktyka z robotn;kam.1 
racjonalizo toram1. 

RZUT OKA NĄ PRZYSZŁOSC 

Tą nową metod'! wy[iilr'odukuwa• 
Liśmy JUŻ k1u>.ddziesi'lt tysif,'cy me· 
trów sześciennych pianobetonu J;;k 
dotąd, nie wplynęła do nas aru ;e.­
dna uzasadrnona reklamacja. Dowo­
dzi to, że produkujemy materiał 
dobry. · 

Perspl:'ktywy zastosowania pianO.: 
betonu w budow111ctwie ,:ą nd prow:.. 
dę 1111µonUJ<j t:e . Przede \\'Sl:ys t.kim 
- odlewa111e cao eh scJa11 uumow, 
d .nawet całych mnlcJ~iscb oud~ n­
kow 1. 1>ia11obeLonu, co ocz.v w1sc.ie 
inol:e ~-')' Wułai' n·woluc~·jne zmiall.Y 
w budownictwie. 

Szerokie zas tusowanie znaldć 

muż.e, udm;a,na . P,~a~}~be,W.11!1 • , }fW. 
oetun napowfcln:ny, pny oud"w.e 
dróg, lotnisk. budowli porto\\ ,I 11.l i. 
~a pór wounych. a to d.m~ki . ;;,yej 
w1e lkte 3 odpornosc1 nd mrot., l.m.a­
ny tempera tury, zmiany atmoslei y­
czne itp. 

ny.eh i ofiarnych bojowników spr a- zu batalis tycznej całości. Na uwa- •) Dorka GoldkorJ\.' Wspomnienia 
wr. 'ltOll).ości. Już na ławie szkol- gę zasługuje w każdym bądź razie uczei;tniezki pÓwsta.nia w getcie 
Mj pracowała w rewolucyjnej or- fakt, że Dorka . Goldkorn przebyła warszawskint. żydowski Instytut Ri­

. i~11izacji mloqz_ieżowej p.n. „Spar- w getcie do ostatniego niemal dnJa storycz.ny. w .Polsce. la51 ·- str. 30. 

Wybitny nmrar; r11d:iecld W. 1'1. KorolP1t 11odc::as .mPgo pobytu 11· lfok1irr.1zci!' 
podzielił :~i~ swymi do.~wiadc::eniami z murar:ami r11n1r1i1shimi. 

W zwi'!Zku z. lym.i S'!erokimi i :H1-

pro. wdę impunu1ącym.i możiJ .vu.,c1a:­
mi wykorzystania picuwbeiunu · w 
budownictwie pow.staje w..:oruw~ 

wytwórnia p1anu1Jc~11uu , ktoro pciz a 

produkcją , ia1m1e się szkuh•n1em 
kadr facbowcow w lej d..:ieu1.rn1c, a 

nadto - przy w,;µolpr<icy lns tyt..itu 
Techn.ki Huduwl anej - dcils;:yn~ 

bad aniami naukowymi. 
Na :dj~ciit: IT'. 111• Korolew polw~uje mur11r.1m11 B11kare.•zl11 11011 e 111e1ud.Y mu-

rarzy radziechiclt. (T ASSJ 
llllłJ11Jl~rn'l~1llllUlt.l ' l llll "1!'111111'1 l llll\l lll lUIUllllllllJlll l •l Il i i 1I1' 11 l '111i1 1 •1M1. 1111 1-111~~Rlłlllłłlllml!llll!lll!lt!l!lllllhm1mM'11~.l- .llllll&W&iilMIAll.)IM4ii~l!lllll!l'lłlllllll!!llllllllllll•lfl'll''··" '"'""'""'-l'll'l"ł'lllw.rMUl 'l'IHl 'l~lnlnl •ll~'ll~l'lcl~ll·l"lill 'll\N'll'll lldHl li'l IJil'Jl 'l llhl•I' 1 111 111~1 ~:tlf-M•l 'l'll!I 
' '. ~µd~ie ~ tiw. krótkiej ~mięci szafują nieraz lekkornyślrrie priyslowio- •· ~ : "łU_ r . • ·~I ''· ; .. ' • . ' . : d - iego pozwolic sobie tia kupienie naje?mtika, było bardzo pr;:.y/;;re. 
~~·\ okre. ~lerriern: „dawne, dobre cza~y.„". Z~1m'.eszczo11e p.oni~ei_ fragm~n'"! . ' ( ,~ " '' .1:1·. a:r z m I e' ., .n, A z y Ta ))~zczoarobliiva" d_usza, . zcleprawo1~1ana. pr~ez _ lcn.VCÓ?JJ pienią<l:ui 
l'fJ1fłt{lni(0 małorolnego chłopa z Ro.domszczan3kiego pr:emosą nas właśnie „ . . _. · · . • , , . ~ . . i egoistyczny pęd posiculanta, wyobra:wla sobie, ze Jest panem me• 
fi.o owrah '!dobrych" czasów. Jak na dłoni uka:mjq , nąm. ~e· obr• okre3u , • . „) : • ' '•, • • k 'b ; ti go i.stnienia. Taki „gospodarz" , mnie, służącego, uważal za si wd· 
~ó~ 71.ljeno.P,i~towskich i sar~ucyjnrch_ w .P~lsce prz~di::rześniowej na ·.od· :r ': ·wyzy. s u .. „o szarn1czego . r zenie niższego ga/.unku, nc~d którym można naurągnć się rloipoti, 
cmku wa_ i. Praca autora poch.odn s „Pamiętnikow chłopaw , wydanych. w 1935 , . . • , b., dać . • tk . d · l b t , . -· .. , . . · . · . . : _ . ,. . . • • _. • " · czasem o te, pozrec r esz ' Je zema u go owac mu w i nnym i.1'9.'f& r._ . ~taramem. t~w. Irw,•tuiu Gospodarstwa Spolecmego. Nie było b)'.na-1· (Z pamięi·ntkll ina ł o:rolnego chłopa , 

1 
D · · d · .· · 

Płłl&tej tendenci11 Instytutu „oczemianie'' ustmju międzywojennego, pTllleciwnie: · , • . :. · · · · . · , • · gv1 n m. z~e~1 gospodarza_ ~tały_ o. mnie .": ~a~1mze . samym sto: 
j113tyiueja ta, pod'legajqc;a kompetencji wlad:i sana,cyjnych, nil!Ufątpliwie ~ta- ! ' ·z , p~w. · Padomsz~zansk1ego) sunki:. Lep1eJ ubrane, lepieJ odzyw1ane, pozmeJ wstaJące 1 mmeJ 
Nh ~ę to- i owo w pamiętnikach. „ła.god~ć", n.iemniej nie udało rit zat1mo• . bY,li .tYJ•, że ~ogli 1S&być d'i!Vie morgi ziemi , i .starą za.padając~ się J,racujące uwai aly mnłe. obdartusa, najwyżej za czworonoga 
~ obMJtu still.ssliwej nęd::y, ,lodu i wy::ysku, jaki wysiera. ;e Iłów, pi~- w· Ziemi~ chtłupe, · nadającego się do spania na wyr1m w zgnilym barlogii ~e sfomy pod, 
~h rękq ł,ezrolnego esy ówczesnej biedoty wiejskiej. pt zy'f!,rycicm, sk1odającym się ze stctrych, brudnych laclwlfwów. 

· W dmwi't~1Jl'l roku m.ego życia wy'uchła wojna światowa. Z początku czułem zazdrość, że one mogą nie pracować, mają 1 ~ilka· Jl'I' arto i 11.aleiy !obie zapamiętać te słowa pełn.e autentycmej J'łf'm.vdy, i~· 
11111-.tr• plasfycmie.j U%111.yslowić &obie pr~epaJć, jaka dri:eli iyeie chło11~ · W bu· w mej dzte'cinn~j ..tt.oi11.~omośei nie mie8cilo .!ię jeszcze pojęcie woj· "nĄśCie morgów ziemi, parę koni i kilka sztuk brdła. Lecz po pew-

ul ny, "•rJ.o. ·ogr_ amii ~ł~ ,· ~"'"''Wd•i ludzkie:J·, tó"s"' 'Widząc pożegnanie uym czasie zac-:.ęla się rodz·i {; w e mnie 1ticnawiść, niby cich:ll hu.nt tiujrieE:j .nowe, W$paniałe iu.tro PD7.Jce fa owej od bema"d.ziejnej, pół :wierzę- J " ~i:; i:; ~ "" vrzcci w tym., co jadali przy st ole, a jn, slnżący, slwzrmy byle·i11 iia ee1· we•et-tu:;; biedoty wiejskiej __ w przedwrzefoiowe1· P. ol.!ce .obszarników i · f"· · · o.Je„ ;..:1„·,,„,,.o „,., ·f1·on·t · ·„.;„ ·pot·r"f"l"m •obi"" u' •wiadom•,; .;„ ten bZi „ ,. ·J "" ><~'"'""'~. "'':": · ,-, „.„ ""• ~· "' . " "'. . . "'' ""' · · ~7, ożywanie posill~ów w kącie przy piecu. A im starszy bylem. ł.)iJ.l,\ „r):kizńt?,,11:'. , . . aki 1·1.U . ezlół,i,iek iilzie ita · ~atrace+iie i pewnq 8mie1•ć w tej stmsenej bardziej ból jakiś wewnętrzny rozsadzał mi piersi na myśl że ja 
: ~ , • " , " .• ~ , 1~eaii 11iir.o(i~ ' .. , . . . · - mogę być tak upodlony ... Na służbie ni gdy nie zaznałem nrl" i c<,;'fn· 
' „.. • . * • ·' · w. ci<Mie ·wojny ·cierpieliśmy wielki niedo~tatek. Minęła wojna. "kv, ni spolroju , nie znalem go, jak ten niewolni k st1•r,":i1+11y. W lG· 

Ś 
· efo, o wschodzie s1ó11ca pędziłem bydło na 71astivis7co bez · w.~ględu wtatło dzienne ujrzałem pewnego sierpniowego popołudni& Z pobojowisk powr~ili żołnierze, lecz w.3ród ttich braJlo wielu, wie- n.a · 110:1ndę boso i półn(lgu. Kied y )u:!: sloilce w::.bilo się u:ysolro ku 

w ·nędznej, drewnianej chałupie krytej słomą, o. gtin~anej po· lu :s7jnew i "Ojc6w, . a/ do nick tta.leżal i mój ojciec, któ1·y ;-;ginął na 1,..,~1ulniowe.i stronie, spQdzalem bydło do dom"' c ~· ;i.l ilf'Jl11ie scw bo 
dłodzt I za.dymio1wch ścianach, gdzie promienie słoneczne wt>adały m~rt,,;ynJ- . Poiu 'śniit:rOi - 1i.dusz,(}ny pn.cz g~z:u.. niemieckie. v n ckato. Wtedy gos11ody11i p~d :iła 111.nie w ]Jole ·to ·r idp,11ifl i:hu.:a.-
dó tzby szczupłym otworem wydłubanym w ścianie z .okrą,glaków;- 'I" stoii; w prosie. lnic lub karto/loch. W w1i1•(l ;1ia, po npr::ctt llifci'U 
I 'Spl'zę~em. jej było jedno łóżko, długa ława na kula.wyeh nogach . Minęła w~jna. Minęły d:ni płac~u, dni . smutku i przygnębienia. s 1."in, imi yctu 1wcr;y11. kuchenny•;li . ,„ , · • ~ ;1'j11_; h11dlo. l lal' 
1 „,!erw.ą;ntka' '. z powybijanymi· szybami. · Luózie' powoli ' Żaezęli otrząsać się z ruin; gruzów„ powstawać jak by io c/,;,iei'i po d11iii, t'!!dzicii po tygodniu, bez odpoczynku, ·be~ .i€.ffe 

·': Ki~ay_ mogłem się już poruszać 0 wł~sny.ch siłach,' to znaczy · . duchy z u~pienia do.•p~acy i wysiłku'.. : . neJ wolnej chwili przez .cale dwa la.t a słii iby. W drugi1n r oku .słUiŻ• 
pełzać na czworakach po 'wyboistej podłoc}ze pełnej, kurzu i brudu, . · ', '.z~~~ia . nasza Wydawała · bar~z~ ~~ne plony, tak że nawet wy- b:lJ - tj. w szesnastym rolcu życia, zaczęli rnni e zaprzęgać do cora1 
nie byłt>' przy mnie wtedy już tej, która w pierwszyc)l. .dniach. mego żywfc. si$ nie było .moma. Pa!tllętam j.e.szcz~ dzis i gdy to wspomnę cięższych robót. 
dZieGilj.stwa usypiała mnie do snu swym pełnym uczucia głosem. Mój pracodawca oświadczył mi. że jeśli chcialbym pozostać 
U.,. · ł l k 1 · d · · 1zy mi w oczach świecą, J

0

ak J"ednego rą:zu będąc u bogatszego chło-·,,..a.z:vwa a się wtedy nad moją kolys tą. mat a, ecz innych z~ci, . · - dłużej u niego to mogę, lecz przez zimę muszę być tylko ::a ż·yde. 
rAÓ kLórej Qpieką. pozostawiony zostałem na całe lato, podczas. "gd_y !.)11. zóstę.ł~m 'pOOŻ~stowany kaszą jaglaiią ·z mlekiem, której smilk 'l'en pobożny chłop, który chodził s tale z różańcem w garśęi j ż~-
nw3cłhnatktt bylcOi en, dalek o w kra.ju inny m, zarabia.iąc krwawym tru- i pamiętam "do dziś i iachowam w pamięci do kóńca życia, jakó naj- gnał si ę przed jedzeniP-m i rozpt1częcicm każdej ::zynności nie ruz!ł· 
tlemi przy ttprdwie i zbiorach plonów zierni na sol i chZebJ g'dyż zie· . lepszej. potrawy pod . słońćem. -Tak Wielka j~st" potęga głodu. miał, że niesprnwicdliwe bylo 1n·acowmlic 11r.~ez . ,boży ror;e/cl> .za mia Oj,CÓll.V jakoś dziwnie skąpa nie Chciała dać ivyży'l.Qie?'j.ia glQd.- • • . ' CCl:JYOWe portki i dwoje trepów (jedne IW codzir'ń i drugie 1W §iri~· 
nyrn· swym dziecicnn: Ojca również moje dziecięce oczy nie oglq- 1 • , iiedy mat~a nie .mPgj~ ~porać się z niedostatkiem, ·musiała to) , sypianie w sla.ini 1w. bo.rłogu . tym /u1rcl ;.,i<'1 wiedzi e<; nie chciał, 
d.ał'Jf.. _Pracował 011 za nędzną. strawę, dźwigając szyny przy budo· . l'.:dda.ć l't'lnie· .;1].a służbę, a w· domu pó~ostała frlko młodsża siostra. . że vraca „ ino za życi.e" byZaby wy;ysltieni godnym patrypj 1ts'.:-<'rto; 
wlt · dw'orców niemieckich, ·ładując ciężary w dokach Hamburga lup · . · l'o~zeije·rn wi~·c, · 'z wp;~Wi.e~. pad paqlią s.prze'uać pracę s·wych drob- Proponowanych mi warunków nie przy jiilem i pomimo czekf!i· 
kosz:?c „bo.l-e w okolicach Halle albo Drezna. · I po latach kilku ta- · d t tk d dł · ·• "' ... , t1ych n1k za . trochę- ok1·1whów'„c}ileba. Lata slużby były dla mnie jqcego mnie w domu gorszego Ule os a · u - o sze em. ki~go tt.Udu, po latach tułaczki , niewolniczej katorgi i płaszczenia · · (D c n.) 

· d nci3cięższą szkol" . życia: Przebywanie v. chłopa bogai;jzego, m.ogą· . · · 11~ ·u •stóp pr.uskiego obszarnika i jego sługusów, rodzice -moi z o- .. „ 1 ~ ·'-' • , 
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